Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


RE 


Częstochowski 
publiki“ donosi: 
ł W dniu wczorajszym Częstochowa 
= była terenem niezwykłej krwawej zbro 
ilni dokonanej na terenie gmachu Kasy 
Chorych. Zajście miało tło polityczne 
1 szczegóły jego przedstawiają się na- 
~ stępująco: 
| Rano o godz. 10.30 przybył do po- 
czekalni Kasy Chorych pewien osobnik 
= w.czarnych okularach. Jak się później 
|. okazało, był to JAN KOSTRZEWSKI, 
` stary bojowiec PPS CKW, członek mili 
ni cji pepesowskiej, zatrudniony poprzed- 
a nlo w stowarzyszeniu spożywców, jako 
Ą plekarz, obecnie zaś jako woźny w miej 
skiem muzeum. Kostrzewski podszedł 
do woźnego i zapytał się, gdzie może 
otrzymać kartkę do dentysty. Woźny 
_ sklerował go do kancelarii Kasy Cho- 
" rych. mieszczącej się na parterze. 
,. Wówczas Kostrzewski zapytał po- 
_ mownie, czy można się zobaczyć z in- 
__ spektorem Kasy p. Furmańczykiem Wóż 
F ny odpowiedział Kostrzewskiemu, że p. 
k: komisarza Kasy i w danej chwili nikt 


korespondent „Re- 


nA 


nie może być przyjęty. Na to Kostrzew- 
ski odrzekł: „fck 
|  — Nie szkodzi, mam czas poczekam... 
| W gabinecie kom'sarza odbywałą 
się tymczasem codziennie konferencia 
na tematy bieżące Kasy, w której brali 
udział komisarz rządowy Kasy cho- 
rych p. Józef Rejlowski i inspektor ka- 
sy chorych p. Antoni Furmańczyk : na- 
_. czelny lekarz kasy dr. Biluchowski. 
Konferencja dobiegła końca i w 
drzwiach ukazał się inspektor p. Fur- 
` Mmańczyk zapytał: 
i — Kto do ma:e? 
Na te słowa Kostrzewski podniósł 
się z krzesła, dobył rewolweru i po- 
czął strzelać... 

Pierwszy strzał ugodził p. Furmań- 
czyka. Kula tratita w serce, powodując 
śmierć na miejscu. 

Drugi strzał trafił siedzącego za 
biurkiem komisarza Kasy chorych Re- 

| lowskiego. Kula mordercy traiiła w gto- 
wę, powodtjąc pęknięcie czaszki, przy 
| czem rozprysł się mózg oflary, kładąc 
ja trupem an miejscu, 
Dr. Biluchowski po skończonej kon- 
_ ferencji odszedł od biurka komisarza i 


li 
b 


ILUSTROWANA 


UB 


zaglądał przez okno do oddziału rent- 
genowskiego. Na huk strzałów cofnął 
się od okna i schylił się za wysokie 
biurko. W tym samym momencie padł 
trzeci strzał i kula ` przeszyła dr. Bifu- 
chowskiego przez przedramię, raniąc 
go jedynie powierzchownie. Przy schy- 
laniu się, dr. Biluchowski potknął się i 
upadł, a Kostrzewski : myśląc, że padł 
on nieżywy, nie strzelał więcej do 
niego. 

Na odgłos strzałów wybiegł: w tej 
chwili do pokoju jeden z oczekujących 
w poczekalni chorych. Był to Maciej 
Molda. Widąc Kostrzewskiego z re- 
wolwerem w ręku, skoczył nań, lecz w 
tej chwili i ? 
| PADŁ NASTĘPNY STRZAŁ 
i Molda zwalił się na podłogę. Kula 
trafiła w serce, powodując momentalną 
śmierć, i 

Następnie morderca wybiegł z po- 
koju i dał jeszcze szereg strzałów. 

Ostatnie kule raniły urzędnika ka- 
sy chorych Michała Zawadzkiego oraz 


Furmańczyk jest właśnie na konierencji |lednego -z inkasentów Pukiewicza, któ 


ry otrzymał lekkie zadraśnięcie w, 
nogę. | a 
ej Kostrzewski 


PRZYŁOŻYŁ SOBIE REWOLWER 
DO SKRONI I RADAN ZA CYN- 


Rozległ się strzał i z roztrzaskaną glo- 
wą morderca zwalił się nieżywy. 


+ 

Wiadomość o masowem morderstwie 

w gmachu Kasy chorych rozniosła się 
lotem błyskawicy po całem mieście. 

Przed gmachem Kasy poczęły się: gro- 

madzić tłumy ludzi. : ; 

Na miejsce zbrodni zjawił się nasz 
korespondent, przyczem w poczekalni 
leżało nietknięte jeszcze ciało mordercy. 
Kostrzewski leżał na podłodze w kałuży 
krwi, obok niego 10-strzałowv niklowy 
rewolwer systemu „Mauser*. Ofiary je- 
go, a mianowicie Furmańczyka, Rejow- 
skiego i Mołdę przeniesiono do sali opa- 


trunkowej, na parterze, oznaczonej nr. | 


22-glm. Po przeniesieniu stwierdzono, 
że słabe oznaki życia zdradzał jeszcze 
jedynie Rejowski, Ułożono zo na stole 
opatrunkowym, jednak po kilku chwilach 
nastapiła Śmierć. Ciało Furmańczyka i 


Rejowskiego ułożono na stołach opatrun 
kowych a Mołdy na krzesłach. Ręce 
ofiar przewiązano bandażami. aby nie 
zwisały. 

Rannemu dr. Biluchowi udzielono o- 
patrunku na miejscu, rana jego jest po- 
wierzchowna i nie niebezpieczna, Udzie- 
lono również pomocy iekarskiei rannym 
Pukiewiczowi, który jest skarbnikiem 
związku zawodowego „Praca“ i Zawadz 
kiemu. 

Na miejscu morderstw  ziawili się 
wkrótce przedstawiciele władzy w oso- 
bach prokuratora Antoniego Dogobowi- 
cza, sędziego śledczego Millera. komen- 
danta policji Herra, kierownika urzędu 
śledczego Kozłowskiego i wyżsi urzęd- 
nicy policji. 


Poczęły przybywać żony lekarzy ka 
sowych, gdyż rozniosła się po mieście 
wieść, że zabito lekarzy Kasy chorych, 
jednaże nie podano nazwiska zamordo- 
wanego dr. Furmańczyka. 

" Władze zarządziły w mieście natych 
miast " ksz ył. 
_. ./ S OSTRE POGOTOWIE ~" 
sztowań. 

Policja dokonała aresztowań kilku- 
dziesięciu członków PPS. CKW, Między 
innymi aresztowano Józefa Kazimier- 
czaka, b. posła PPS. CKW., Wacława 
Chojnackiego, radnego m. Częstochowy 
i prezesa OKR. PPS. CKW. 
Lewiaka, redaktora „Częstochowianina* 
Gustawa Zarskiego, urzędnika magi- 


stratu, Stanisława Ganga, również urzę | podobnie celem 


dnika magistratu, wożnego magistratu 
Niteckiego oraz przeprowadzono szereg 
rewizji w lokalach towarzystwa „Jed- 
ność“ i „TUR*. 

Wszystkich aresztowanych odsta- 
wiono do urzędu śledczego, gdzie trwa 
przesłuchiwanie. 

Władze ptzypuszczają, że w krwa- 
wych morderstwach nie był zaangażo- 
wany jedynie Kostrzewski, ale współ- 
działał z nim szereg * osób, przyczem 
bardzo prawdopodobne jest, że w za- 
machu brała udział t. zw, „piatka“, któ- 
ra miała na wszelki wypadek osłaniać 
Kostrzewskiego w razie jego ucieczki. 

Wszelkie te szczegóły niewatpliwie 
wyświetli śledztwo. 


- -p s ” A A o M k 
wbiegł do poczekalni, |! przystąpiły do sezregu rewizji i are- 


Ignacego | sa chorych.. 


Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 


LIRA. 


A o 
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Mordy polityczne w Częst 


Czlonek milicji 9.5.5. zamordował komisarza Kasy éh- 
rych, inspektora tejże asy i jednego robotnika. 
Morderca Kostrzewski zastrzelił sie. 


Aresztowania i remizie wśród członków 3.5.4.€.K.W.—Sodniecenie w mieście 


CENA NUMERU 25 GROSZY. 


| Nr. 285) 


ochowie. 


Aresztowania. 


Agencja „Iskra“ donosi: i 

Natychmiast po krwawem zaiściu do 
Kasy chorych przybyły władze sądowo- 
śledcze z sędzią śledczym Millerem na 
czele. Wszczęto natychmiast dochodze- 
nie pierwiastkowe. W zwiazku z "mor= 
dem aresztowani zostali w Czestocho- 
wie prezes miejscowego O.K.R. Choina- 
cki, członek O.K.R. p. Lewiak i b. poseł 
z PPS (CKW) Józei Kaźmierczak. Nast 
pią jeszcze dalsze aresztowania. 

Zachodzi przypuszczenie, iż tłem za- 
machu jest zemsta miejscowych działą- 
czów cekawistycznych za to. iż proku- 
rator sądu okręgowego wszczał docho- 
dzenie przeciwko stowarzyszeniu spo- 
żywczemi „Jedność“ ekspozyturze PPS 
(CKW), w związku z nadużyciami, jakie 
zostały taim popełnione. i 


Czarna chorągiew. 


Częstochowa, 16 października. 
— (Polska Agencja Teleczrajczna) 

Do godziny 20 aresztowano tutaj ogó 
łem około 40 osób. Dochodzenie przepro 
wadza przybyły do Częstochowy pro: 
kurator sądu. okręgowego. Na gmachu 
Kasy chorych wywieszono na znak ża- 
łoby czarną chorągiew. Koszty pogrze- 
bu zmarłych ofiar wzięła na siebie Ka- 
Stwierdzono, że zabójca 
Kostrzewski miał kilku wspólników, 
którzy przyszli razem z nim, prawdo- 
zapewnienia mu od- 
wrotu. 

Inspektor Furmańczyk ma chlubna 
kartę w dziedzinie ruchu wyzwoleńcze- 
go. Zesłany w 1906 r. na Sybir, powró- 
cił do kraju w roku 1917. Piastował go- 
dność wiceprzewodniczącego Rady po- 
wiatowej B. B. W. R.i był członkiem 
powiatowego związku N. P. R.-lewicy. 
Komisarz Rejowski był kapitanem re- 
zerwy i niezależnie od zajmowanego 
stanowiska brał stale udział w pracach 
społecznych, był przewodniczącym oby 
watelskiego komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym. Lokal P. P. S. C. K, W. 
nie uległ opieczętowaniu, natomiast prze 
prowadzono w nim rewizje zabierając z 
niego wszelkie papiery i dokumentv. 


Drugi mord politycznywSosnowcu 


Członek Rady Naczelnej P.P.S. C.K.W. i wiceprezydent m. Sosnowca 
zabił źonę i siebie z powodów politycznych. 


Wstrząsające wrażenie w Zagłębiu Dąbrowskie 


Nasz sosnowiecki koresp. telelonuie: 


Wczoraj o godz. 10 rano Zagłębie 
Dąbrowskie zostało wstrząśnięte wia- 
domością o strasznem morderstwie i 
samobójstwie wiceprezydenta miasta 
Sosnowca. jednego z czołowych przy- 

= wódców PPS. CKW., członka rady na- 
czelnej tej partji Kazimierza Jarżę. 


Jarża idąc dziś rano ze swą żona 
Aleksandrą dobył w pewnej chwili 
rewolweru i iednym strzałem ciężko 
ranit żonę w szyję. Gdy Jarżowa padła 
na chodnik, Jarża dał do siebie dwa 


| 


* 

strzały, które spowodowały natych- 
miastową śmierć. Ciężko ranną p. Jar- 
żową przewieziono do szpitala, jednak- 
że lekarze mają minimalną nadzieje u- 
trzymania jej przy życiu. 

Wiceprezydent Jarża osierocił troje 
dzieci. Jarża zajmował stanowisko w 
samorządzie m. Sosnowca od 5 lat 
przez dwie kadencję. Pozatem należał 
on do egzekutywy PPS, CKW. w Za: 
głębiu Dąbrowskiem. Żona jego od w'e 
Ilu lat była znaną działaczka socialisty- | 
ezna, W ostatnim czasie po: rozlami: 


PPS. CKW. na terenie Zagłębia Da- 
browskiego, przystąpiła ona do sece- 
sjonistów, na czele których stali adwo- 
kat dr. Pawełek i senator Stanisław 
Radek. lak wiadomo, rozłam w PPS. 
CKW. na terenie Zagłębia <mastąpił z 
powodu nieporozumień wynikłych po- 


między miejscowymi działaczami a cen 


tralą PPS. CKW. w Warszawie. Dzia- 
łacze socjalistyczni Zagłębia nie chcieli 

brać udziału w zaciekłej walce 
centralnych władz PPS, CKW. z rzą- 
dem Marszałka Piłsudskiego. 


łarowa. stangla przy  secesjoi- 


m. 
stach. Na tem tle dochodziło pomiędzy 


małżonkami 
DO R SN SPORO W, I AWAN- 


Wreszcie przed trzema dniami sprzecz 
ki te osiągnęły punkt kulminacyjny i 
pani Jarżowa wyprowadziła się od 


męża, przyczem została przyjeta do kan 
celari} adwokackiej dr. Pawełka, prze- 
woduiczącego secesjonistów, w charak 
terze urzędniczki. 
Samobójstwo wiceprezydenta Jarży 
ŻONY Wy- 
wrużcaiu 


| usiłowanie zabójstwa icgo 
warło w Zagłębiu głebaki: 


5 Èi 
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KMKołdy dia „porwanego * 
b. prezydenta. 
Kopenhaga, 16 października. 

(Telegram własny „Republiki”) 

„ Donoszą z Helsingforsu. że powrót 
do domu “b. prezydenta Finlandii prof. 
Stahlberga i jego żony zamienił się w 
pochód triumfalny na wielkich połaciach 
wschodniej Finlandii. 

Gdziekolwiek pociąg zatrzymywał 
się na stacji, zjawiały się deletacie mie- 
szkańców, wyrażając prezydentowi 
Stahlbergowi hołd. W zwiazku z upro- 
wadzeniem prof. Stahlberga dotvchczas 
aresztowano 6 osób, W wiekszym lub 
w mniejszym stopniu przyznały się one 
do winy. Dzienniki domagają sie natych- 
miastowego zwołania parlamentu. 


Lista kandydatów 


komunistycznych. 

Sprawdzanie podpisów. 

Z Warszawy donoszą: 

„Na mocy decyzji p. generalngo ko- 
misarza wyborczego przekazano spraw- 
dzanie podpisów na liście komunistycz- 
nej „Jedność robotniczo-chłopska* staro- 
stwu Warszawa — Południe. 

„Sprawdzono dotychczas część tylko 
podpisów. 

Na ogólną ilość 160 osób, wezwanych 
do stwierdzenia autentyczności podpi- 
sów, stawiło się 114. Nie przyznało się 
do podpisania listy 8 osób, których pod- 
pisy, jak zresztą wykazała analiza gra- 
iologiczna, były sfałszowane. Dziewięć 
osób było podpisanych dwukrotnie. 

106 osób uznało swoje podpisy za 
autentyczne. 

Jednakże wśród podpisujących listy 
komunistyczne jest przynajmniej 50 pro- 
cent nieświadomych, którzy dali swe na- 
zwiska w przekonaniu, że chodzi tu o ja- 
kąś akcję związków zawodowych. Po- 


nieważ ordynacja wyborcza nie przewi-|' 


duje wycofywania podpisów z list kan- 
dydatów, podpisy takie zostają uznane 
za ważne. 


Wszędzie węszą 
intrygę polską!.. 


Gołosłowne osfarżeniaą 

antypofskieżśo organu. 

Magdeburg, 16 października. 
(Telegram własny „Republiki*) 

W tutejszych zakładach przemysło- 
wych Kruppa wykryto, iż trzech inżynie 
rów wykradło ważne rysunki technicz- 
ne, utrzymywane w największej tajen- 
nicy, 

Niezwłocznie dano znać policji, która 
zaaresztowała winnych i przeprowa- 
dziła rewizje w ich mieszkaniach. Znale 
ziono tam inne jeszcze tajemnice tech- 
niczne fabryki. Jeden z dzienników 
miejscowych niezwłocznie ogłosił, że 
trzej inżynierowie zostali wynajęci da 
tego przez jedno z państw ościennych 
w celach szpiegowskich, przyczem pod- 
suwana już była myśl, że państwem tem 
iest.. Polska. Prezydjum policji mag- 
deburskiej ogłosiło jednak komunikat 
oficjalny, w którym zaprzecza katego- 
rycznie, jakoby kradzież miała mieć co- 
kolwiek bądź wspólnego z akcją szpile- 
zowską na rzecz ościennego mocarst- 
wa. Raczej chodzi tu o wykradzenie 
tajemnic z polecenia innej konkurencyj- 
nej firmy niemieckiej. Tak więc goto- 
słowne oskarżenie antypolskiego organu 
spaliło na panewce, 


Katastrofa żywioło- 


wa w Norwegjji. 
Masy mody i ziemi obsiu- 
ważą sie na miasto. 
Konenhaga, 16 października. 

Według wiadomości z Oslo, w dniu 
wczorajszym dotknęła miasto Bergen 
niezwykła katastrofa. Obok restauracji 
na Fljiöfeld znajdowała się sadzawka, 
otoczona groblą, Grobla ta zerwała się, 
przyczem masy wody z sadzawki spły- 
nęły w dolinę, powodując obstinięcie się 
gruntu, 

Z powodu uszkodzenia wodociągów, 
część miasta została zalana. Obsuwają- 
se się masy gruntu wyrządziły wielkie 
szkody. Wiele drzew zostało powyrywa- 
nych z korzeniami. Poważnemu uszko- 
dzeniu uległ cmentarz, na którym znaj- 
duje się grób słynnego kompozytora Oio 
Bull. Ruch tramwajowy został wstrzy: 
mant 


1 wojewódzkie 
"miast doprowadzić do złączenia całego 


ZARA ZAopubiwo [890 = 
hitlerowcy przeciw kapifałowi finansowemu. 
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Sensacyjny projest złożony został w Reichstagu. —Zakaz ope- 
racji giełdowych. - Każda pożyczka po 50 latach jest umorzona. 


BERLIN, 16 października. 
(Telegiam wł. „Republiki”). 


Frakcja narodowych socjalistów zło- 
żyła dziś w Reichstagu projekt ustawy, 
przewidujący najwyższą granice dla sto- 
py procentowej na 5 od sta, przyczem 
najmniej I procent z tego przeznacza się 
na umorzenie długów. 


Po 50 latach każda pożyczka będzie 
automatycznie uważana za umorzoną. 


Kto będzie pobierał wyższy procent, u=} Narodowi socjaliści domagają się po- 
legnie karze więzienia, nie niższej od nadto i 
3-ch miesięcy. | ZAKAZU OPERACYJ] GIEŁDOWYCH, 
Projekt ustawy przewiduje w dal- wekslami in blanco oraz wekslami na 
szym ciągu, że wszystkie kapitały, znaj- | dłuższe terminy. Operacje moga posia» 
dujące się zagranicą, muszą być zareje- | dać jedynie charakter gotówkowy. Obro 
strowane w odpowiednim urzedzie skar jty giełdowe papierami wartościowemi 
bowym, w przeciwnym bowiem razie u-| mają być skasowane. Za niestosowanie 
legną konfiskacie na rzecz państwa. Po-|się do tego przepisu ustawy grozić ma 


nadto posiadacze tych kapitałów będą | kara więzienia. 


karani więzieniem. 


Likwidacji traktatu wersalskiego 


domagają się na dzisiejszem posiedzeniu Reichstagu hitlerowcy i komuniści, 
Temperatura polityczna w Berlinie jest coraz wyższa. 


Berlin, 16 pażdziernika, godz. 14. 
(Telegram właspy „Republiki*) 

„W parlamencie niemieckim niepokój 
w dalszym ciągu. Dotychczas wnioski 
o wyrażenie votum nieufności gabineto* 
wi Briininga zgłosili komuniści, narodo- 
wi socjaliści i niemiecko - narodowi. Po 
zatem zgłoszono przez rozmaite strot- 
nictwa wnioski identyczne przeciwko 
poszczególnym ministrom. 


Narodowi socjaliści zgłosili prócz te- 
go wniosek o niezwłoczne 
WYMÓWIENIE I ZRZECZENIE SIĘ 

TRAKTATU WERSALSKIEGO, 


oraz związanych z tem zobowiązań fi- 
nansowych. Prawdopodobnie podczas 


 |obradowania nad tym wnioskiem doj- 


dzie do scen w parlamencie, których do 
tychczas jeszcze nie było, © ° 


Konserwatyści zgłosili wniosek, wzy 
wający rząd do niezwłocznego podjęcia 
rokowań «w sprawle 

REWIZJI PLANU YOUNGA. 
Komuniści zażądali niezwłocznego zanie 
chania spłat z tytułu tego planu. Atmo» 
sfera parlamentarna rozgrzewa się co- 
raz bardziej I coraz jest jaśniejsze, że 
normalny bieg spraw państwowych 
przy istnieniu tego parlamentu jest nie- 
możliwy, jeśli ule ma sprowadzić dale- 
ko sięgających przewrotów i zaburzeń 
w całym politycznym organiźmie euro- 
pejskim. 

Z zalnteresć waniem oczekuje się 
dzisiejszej mowy programowej kancle- 
rza. Prawdopodobnie będzie ona bar- 
dzo krótka. Punktem wyjścia... mowy 
ma, być obecna'styuacja finansowa Rze- 
szy i sprawa konieczności gospodar- 
czych. "© ma STRA: dr 


Po wyborze boebego. 


Głosy prasy niemieckiej 
i francuskiej. 
Paryż, 16 października, 
(Telegram własny „Republiki”) 

Wybór Loebego na stanowisko pre- 
zydenta parlamentu niemieckiego spot- 
kał się z dobrem przyjęciem ze strony 
prasy francuskiej, wzbudził natomiast 
zdziwienie prasy berlińskiej. Prasa ber- 
lińiska stwierdza, że wybór prezydenta 
Loebego nie jest sukcesem politycznym, 
ale tylko osobistym. 

Organ socjalistyczny „La Populaire“ 
pisze, że uzdrowieńczym skutkiem awan 
tur w Berlinie było po raz pierwszy 
przełamanie frontu stronnictw burżua- 
zyłnych przeciwko socjal-demokracji. 

„Quotidien“ oświadcza. że po raz 
pierwszy Reichstag zdobył sie na więk 
szość oporu. Przy dobrej woli wiekszość 
ta może się ostać przeciwko awanturni- 
Ikom i burzycielom konstytucji weimar- 
skiej i pokoju europeiskiego, 


Skandaliczna propozycja francuska. 


Nasycenie Niemiec kosztem całej Europy. — 
| O czem marzy n. Gustaw Hervé. 


Paryż, 16 października. 
Redaktor naczelny „La Victorie“ Gu- 
staw Herve, przynosi propozycię doko- 
nania rewizji traktatu wersalskiego, aby 
za tę cenę zdobyć 
ostateczne porozumienie z Niemcami. 
Chodzi o zrzeczenie się przez Fran- 
cię plebiscytu, który ma nastąpić w Za- 
głębiu Saary, o zezwolenie na przyłącze 
nie Austrji do Rzęszy niemieckiej, o. 


Rozłam w „Piaści 


zwrot Niemcóm ich dawniejszych kolo- 
nij afrykańskich, będących obecnię pod 
zarządem Francji, o zezwolenie Niem- 


com na utrzymywanie armii równej ilo= 
|Ściowo armji francuskiej. nareszcie o; dyny sposób uniknięcia woinv. która na- 

przyjacielską interwencję rzadu francu- | 
skiego w Polsce, aby skłonić ja do zgo»! 


dzenia się na ; 
„ zwrot „kurytarza“ pomorskiego, 
o ile „wszechmocne* na Litwie Niemcy 


skłoniłyby litwinów, którzy przez 5 stu- 
leci połączeni byli z Polska do' 
powrotu na łono państwa polskiego, 
Według Gustawa Flerve, iest to je- 


pewno dóprowadziłaby do wvkreślenia 
Polski z szeregu narodów niezależnych, 
a całą Europę utopiłaby w powodzi bol- 
szewickiej, która zalałaby cała cywili- 


/zącię. 


e“ wielkopolskim. 


„Piast“ wyłamał się z „Centrolewu* i pój- 


dzie samodzieln 


Poznań, 16 października. 

Ogromne wrażenie wywarła w Poz- 
naniu wiadomość, że w PSL. „Piast“ na 
stąpił rozłam | ogromna większość or- 
ganizacyi powiatowych tego stronnict. | 
wa, reprezentowana przeważnie przez 
prezesów powiatowych,  uchwaliła| 
wczoraj na zieżdzie wyłamać się z pod 
komendy. dotychczasowego kierownict= 
wa partji w tej dzielnicy i stworzyć no- 
wą organizację: „Niezależne P, S. L 
„Piast“. 

Nowa organizacia wystawi w wybo 
rach do Sejmu i Senatu 

WŁASNĄ LISTĘ. 

Rezolucją, uchwalona na wczoraj- 
szym zjeździe, potępia wladze naczelne 
„Piasta“ za to, że za- 


ideowego ruchu ludowego , oddały „pia 
stowców* 

pod komendę Centrolewu  — ; 
i wzywa cały ogół wsi polskiej do zer- 
wania z Centrojewem; równocześnie | 
wyklucza z szeregów stronmnietwa tych 
przywódców, którzy przelorsowali pod 


ie do wyborów. 
danie się „Piasta“ Centrolewow!. 


l) 
Zebrani wyłonili wojewódzki komi- 


tet organizacyjny | wezwali wszystkie 
jednostki dotychczasowego stronnictwa 
„Piasta“ do zerwania z obecnemi wla- 
dzami stronnictwa. Pe 

W. najbliższym czasie ukaże się ode- 
zwą wyborcza nowego stronnictwa. 
Należy zaznaczyć, że prócz przedstawi 
cieli wszystkich powiatów województ- 


-|wa poznańskiego obecni byli na zjeź- 


dzie również delegaci dwu okręgów b. 
Kongresówki, mianowicie konińskiego i 
kaliskiego. 

IDEA ORI DEST TT SZUKA 


— 72 


B. pos. Brzeziński 


wypuszczony x więzienia 


Poznań, 16 października. 
Aresztowany z polecenia sędziego 
w Wągrowcu za antypaństwowe wystą 
pienia na wiecu b, poseł N. P, R. prawi- 
cv Brzeziński, został w dniu wczoraj- 
SZA wyMmszczonyv na wolność. 


Głupie plotki 


o tem, że polacy podże- 
gaja tłum do rozruchów 
w... Berlinie. 
Berlin, 16 października 
(Polska Agencia Telegraficzna) * 
Dnia 16 b. m. poseł Knoll udał się do 
podsekretarza stanu von Blilowa celem 
rozmówienia się na temat kolportowa: 
nych przez część prasy pogłosek jakoby 
członkowie poselstwa polskiego w Ber- 
linie brali udział w podżegnywaniu lud- 
ności do zamieszek, 

Von Bülow poinformował posła Knol 
la, że jeszcze przed interwencją posel- 
stwa polskiego, rząd berliński poiniormo 
wał prasę o kompletnej bezpodstawno- 
ści rozsiewanych plotek. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


Freiburg, 16 października 
(Telegram własny „Republiki*) 

W rozmaitych miejscowościach Gór- 
nego Badenu nocy dzisiejszei dało się 
odczuć trzęsienie ziemi przv alkompanja 
'nencie iukędybv erzinołów 
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Szczegółowe listy łódzkich kandydatów. 


Wczoraj w Łodzi zostało zgłószonych 7 list do sejmu, 


W dniu wczorajszym złożono w Ło- 
dzi następujące listy kandydatów: 
POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 

dawna Frakcja Rewolucyjna. 

Kandydaci: 

1. Fularski Mieczysław, lat 34, lite- 
rat, Filtrowa 65. 

2. Płuciennik Stefan, lat 41, włók- 
niarz, Il-go Listopada 15, 

3, Kmiecik Bolesław, lat 39, handlo- 
wiec, Pomorska 147. 

4. Dzwonkowski Teodor, lat 35, ślu- 
sarz, Sienkiewicza 26, 

5. Odbierrałek Michał, lat 37, tkacz, 
Składowa 23. 

6. Adamus 
Sporna 16, 

„7. Jonderko Ryszard, lat 32, technik, 
Ogrodowa 28. 

8. Gibki Franciszek, lat 42, tkacz, Po- 
morska 117. 

9. Boruta Józef, lat 59, woźny, Po- 
łudniowa 4, 

10. Małecki Józef, lat 30, biuralista, 
Lelewela 10. 

11. Kozubski Alfons, lat 36, robotnik, 
Przędzalniana 13. 

12. Jakubczak Józef, lat 30, majster, 
Łąkowa 14, 3 

13. Dziurdziński Antoni, lat 46, ro- 
botnik, Zagajnikowa 10. 

14. Brzeziński Tadeusz, lat 33, robot- 
nik, Sienkiewicza 28. 

Pełnomocnik: Wierzbiński Adam, ul. 
Piotrkowska 85. 

Podpisów pod zgłoszeniem 75. 


pI s 
POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 
„Lewica“ 


Józef, lat 30, robotnik, 


Kandydaci: ET 

1. Polka Franciszek, lat 38, stolarz, 
Wizitera 14.57 raah ya e zyczy dżaga 
"2. Scheibel- vel Schaibler 
lat "29, tkacz, Rajtera23, 1-111 i mon 

3. Solarek Walenty, lat 39, tkacz, 
Fiszera 6. 

4. Fronczak Władysław, lat 33, ro- 
botnik, Szkolna 15. 

5. Grzesiak Walenty, lat 33, 
nik, Abramowskiego 26. 

6. Jedich Adam-Adolf,lat 32, 
nik, Dolna-Doły 37. 
n 7. Karmazyn Mojżesz, lat 32, 
nik, Stary Rynek 8. 

8, Wypychowa Zofja, lat 31 
jaczka. Żelazna 13, 

9. Pastwiński Stanisław - Bolesław, 


Geny A 
Henryk, 


robot- 
robot- 
robot- 


. powi- 


lat 38, robotnik, Drewnowska 63. 
10. Kubiak Franciszek, lat 30, robot- 
nik, N--Zarzewska 7, i 
11. Fogt Leon, lat 28, tkacz, Dolna 4, 
Radogoszcz. i 
12. Nowaczyk Szczepan, lat 33, tkacz, 
Żelazna 13. 
13. Szulc Otto, lat 33, robotnik, Ro- 
kicińska 6. 
14, Wittman Franciszek, lat 27, ślu- 
sarz, Limanowskigo 26. 
Pełnomocnik: Stawiński Fugeniusz, 
Brzezińska 94, 
Zastepca pełnomocnika: Follak Rudolf, 
Dolna-Doły 3. 
Podpisów 185, 


ZWIĄZEK OBRONY PRAWA I WOL- 
NOŚCI LUDU STRONNICTW CENTRO 


LEWU. 
Polska Partia Socjalistyczna. Polskie 
Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie*, 


Stronnictwo Chłopskie, Polskie Stronnic 
two Ludowe „Piast“ i Narodowa Partia 
Robotnicza, 

Kandydaci: 

1) Ziemięcki Bronisław, 27.1.1885 — 
prezydent m. Łodzi — park ks. Poniatow 
skiego: 

2) Kowalski Stanisław — 25.1X.1886 
— biuralista,—Strz. Kaniowskich 23; 

3) Kroning Artur — 6.1V.1896 — re- 
daktor, — Srebrzyńska 75: 

4) Grodzicka Klementyna—16.X1.1584 
— biuralistka, — Al. Kościuszki 26; 

5) Walczak Adam —=-25.X1.1887 — 
sekretarz związku robotników przemy- 
słu włóknistego, — Srebrzyńska 85 m. 4; 

6) Czerwiński Kazimierz — 3.11.1882 
— Ślusarz, -— Abramowskiego 39; Í 

7) Seidler Oskar — 4.11,1880 — tkacz, 
< IuGSZNO 5633. RET" 

8) Silczak Stanisław — 6.1I1.1892 — 
tkacz, — Srebrzyńska 75 m. 44: 

| 9) Golański Jan — 16.V.1899 — pra- 
cownik kolejowy, — Kilińskiego 83; 

10) Brzeziński Aleksander-—24.11.1884 
— dozorca domowy, — Piłsudskiego 27; 

11) Kuk Ludwik—18.V1.1893 — dzien 
nikarz, — Kilińskiego 144; 

12) Siciński Adam — 21.X1.1875 — 
stolarz, — Nawrot 45: 

13) Zinser Wilhelm — 3.X.1900 — 
biuralista, -— Słowiańska 13:' 

14) Załęski Kazimierz — 2.11.1886 — 


sekretarz Związku Spożywczego, -= Za-]11 


kątna 25, m. 35. 

Pełnomocnik: Woidan Stanisław, — 
Srebrzyńska 81, m. 8. 

Zastępca pełnomocnika;  Aineszkiel 
Eugenjusz, — Podmiejska 16-a. 

Lista opatrzona Jos! w 72 podpisy. 


LISTA NARODOWA. 
Kandydaci: 


1) Inż, Czajewski Tadeusz — 45 lat 


T redaktor „Rozwoju“, — Al. Kościusz- 
(i 41; 

2) Kierzyńkowski Zygmunt — lat 38 
— prezes Zw. Zawod. „Praca Polska“, 
— Główna 48: 

3) Bartczak Stanisław — lat 54 — 
przemysłowiec—członek Zarzadu Stow. 
Właśc. Nieruchomości, — Nawrot 37; 

4) Pajkowski Piotr — lat 61 — maj- 
ster fabr, — Emilji 8: 

5) Jeżewska Anna — lat 40 — robat- 
nica-motaczka, — Suwalska 23: 

6) Borowski Leonard—lat 59 — prze- 
wlekacz, — Grabowa 32. 

Pełnomocnik: Walenty Michalak, — 
Kilińskiego 79, 

Zastępca pełnomocnika: Garbuś Zyg- 
munt, — Przejazd 68. 

Podpisów — 60. 


„BLOK OBRONY PRAW NARODO: 
WOŚCI ŻYDOWSKIEJ W POLSCE". 


Kandydaci: 

1. Rozenblatt Jerzy, 
Piotrkowska 35 

Will Juljan, 39 — nauczyciel, Gdań- 
ska 106 

, Farbstein Szyja Hesel, 60 — kupiec 
Warszawa, Królewska 16%%0% 45 

. Restel Gustaw, 53 — dyrektor, Leo 
narda 1 Tw PRZEW yy: 

. Martglas Maksymilian - Apolinary 
47 3) adwokat, Warszawa, Czackie- 
go 

. Koch Karol, 54 — ekspedient, Kru- 
czą 5 

. Lewi Józef, 33 — dziennikarz, Piotr 
kowska 84 

. Nehring Rajnhold, 51 — rzemieśl- 
nik, Czerwona 1 

. Russ Benjamin, 43 — kupiec, Sien- 
kiewiczą 22 

. Follak August, 68 — nauczyciel, An 
drzeja 53 


58 — lekarz, 


Losy list komunistycznych. 


Lista do sejmu M 3 będzie zapewne przyjęta. 


Warszawski korespondent „Republiki” telefo- 
nuje: 


O godz. 7 wiecz. rozpoczęły się obra 
dy Państwowej Komisji Wyborczej. Na 
początku posiedzenia wywiązała się dy- 
skusia nad listami komunistycznemi i ko 
munizującemi, które nie były zatwier- 
dzone na poprzedniem posiedzeniu. 


W toku dyskusji okazało się, że lista 


komunistyczna Nr. 3 do sejmu najpraw- 
dopodobniej 
BĘDZIE ZATWIERDZONA, 

natomiast lista komunistyczna do senatu 
zostanie prawdopodobnie unieważniona. 
Unieważnione będą wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa listy: Selrobu, P. 
P. S.-lewicy, białorusko - włościańska i 
t. zw. lewicy Chłopskiej. 

Wszystkie cztery są flljami listy ko- 
munistyczneł. 


Od północy rozpoczęła się dyskusja 
nad przyjęciem do wiadomości deklara- 
cji b. posłów, 

NYCH W BRZE- 
którzy zrzekli się kandydowania. Dys- 
kusja ta przeciągnęła się do świtu. W 
chwili, kiedy oddajemy numer pod pra- 
sę, dyskusja trwa. Dzisiejszy „Express“ 
poda jej rezultaty, 


Wypuszczenie aresztowanych khojowców. 


Wycofali się oni z przygotowań do zamachu, skoro 
dowiedzieli się, że chodzi o osobę Marszałka. 


Warszawa, 16 października. 
(Telegram Agencji „Iskra“. 

Dowiadujemy się, że prowadzący 
śledztwo w sprawie wykrycia przygoto- 
wań do wykonania zamachu na Marszał 
ža Piłsudskiego sędzia śledczy Skorzyń 
ski zdecydował wypuścić na wolność a- 
resztowanego w poniedziałek nad ranem 
członka milicji partyjnej PPS. CKW. E- 
warysta Chrościńiskiego 


Pozatem wypuszczeni zostali na wol- 
ność również aresztowani w tej sprawie 
— Zygmunt Raczyński i Eugeniusz Prze 
tacznik. Decyzja o wypuszczeniu wy- 
mienionych na wolność spowodowana 
została tem, iż już w toku śledztwa pier- 
wiastkowego władze sądowe i policyjne 
przekonały się, że byli oni wprawdzie 
zwerbowani do wypełnienia zbrodnicze- 
go czynu przez 


INICJATORA ZAMACHU, PIOTRA JA- 
GODZIŃSKIEGO, 


lecz w chwili, kiedy dowiedzieli się, że 
zamierzone jest popełnienie zbródni — 


|zerwali wszelki kontakt z Jagodzińskim 


i wycofali się całkowicie od współpracy 
z nim. 

Chrościński, Raczyński i Przetacznik 
powołani będą na świadków w sprawie 
o przygotowanie zamachu bombowego 
na Marszałka Piłsudskiego. 


. Joel Eliasz, 52 — ławnik, Kilińskie- 
go 49 

Bialer Izak Majer, 44 
wiec, Główna 7 


12. 


przemysło- 


13. Reznik Malka, 51 — lekarz-dentysta 
Narutowicza 2 
14, Halnburski Emanuel, 59 — redaktor. 


Narutowicza 40. 

Pełnomocnik, Marchew Mordka Mar 
kus 1871, Traugutta 14. 

Zastępca pełnomocnika, Surażski 
Samuel, r. 1905, Piotrkowska 130. 

Podpisów — tę 


„BLOK LEWICY ROBOTNICZEJ 
KARTELU ZWIĄZKÓW Z. Z. P.* 


Kandydaci; 


1. Kuchciak Roman, 4.XII. 1899 — biu- 
ralista, ul. Odyńca 5 
2. Rzetelski Jan, 2.V. 1895 — przędzal- 


nik, Składowa 24. 

3. Hodorowicz Bolesław. 14.VIII. 1881 - 
przewlekacz, Rzgowska 12 

4. Włodzimierski Ignacy, 19.VII, 1879 — 
tkacz, Czerwona 8 

5. Romanowski Antoni. 24.X1. 1880 — 
robotnik, Limanowskiego 135 

6. Kosiński © Leon, LIII. 1890 — robot- 
nik, 1l-go Listopada Nr. 75. 

~ Połnomocnik, Klimczak Stanisław. 

ul. Karpia 19. 

Zastępca pełnomocnika, Sasiak An- 

drzej, ul. Limanowskiego 45. 

Podpisów — 88. 


x 

BLOK LEWICY SOCJALISTYCZNEJ 

(Bund i N. S. P. P.). 
Kandydaci: 

. Lichtenstein Izaak Mordka — ur, w 
1883 r., nauczyciel, Al. 1 Maja 11 

. Dr. Kruk Józef — ur. w 1885 ralis 
terat, Warszawa, Dluga 39 mae 

. Erlich -Hersz, 1882 r.. dziennikarz, 

"Warszawa, Elektoralna 7 

„ Reich Amzel, 1886, inżynier; War- 
szawa, Nowolipie 22 

. Górski Franciszek, 1881 r„ ślusarz, 
Łódź, Smugowa 10 

. Alter Wiktor. 1890 r. 
Plac Żelaznej Bramy 6. 

. Wasser Chil Majer, buchalter, War- 
szawa, Gęsia 13. 


Warszawa. 


'Bczpartyjny Blok Współpracy Z 
Rządem składa swą okręgową listę wy 
borczą dopiero w dniu dzisiejszym. 


Ynsynuacje w sprawie 


zamachu na Marszałka. 


Warszawski korespondent Republi- 
ki* telefonuje: 

Sędzia śledczy, prowadzący śledz- 
two w sprawie przygotowywanego za* 
machu na Marszałka Piłsudskiego oś- 
wiadczył dziennikarzom w  interwie- 
wie: 

— Stwierdzam z całym naciskiem, że 
wszelkie lnsynuacje prasy opozycyjnej. 
jakoby zamach miał być prowokacją, 
nie są oparte na niczem. Dotychczasowe 
wynikł śledztwa pierwiastkowego kate- 
gorycznie insynuacjom tym zaprze- 
czają. 


Rewizje w Wilnie 


Wilno, 16 października 
Polska Agencja Telezraficzna) 

W nocy z 15 na 16 b. m. z polecenia 
prokuratora sądu okręzowego w Wil- 
nie, organa policji przeprowadziły na 
terenie Wilna rewizje w licznych mie- 
szkaniach oraz zatrzymały członków 
komunistycznej partji zachodniej bialo- 
rusi i członków komunistycznego związ 
ku młodzieży zachod. Białorusi. 

Ogółem dokonano 20 rewizji w mie- 
szkaniach prywatnych oraz w lokalu za 
rządu głównego Tow. szkoły  białoru- 
skiej i czytelni tego towarzystwa. Po- 
Ogółem zatrzymano 14 osób znanych z 
działalności w komunistycznej partji I 
komunistycznym związku młodzieży. 
Wszyscy zostali postawieni do dyspqe 


zycji władz sądowych. 


iękowe ' Ri zi F 


p ZL: 


wielka premjera! 


Początek seansów o godzinie 4 ej 
po południu, ostatni o godzinie 10.15, 
w sobolę, niedzielę i święta o godz. 
12-ej w południe.  Ostztni seans o 
godzinie 10,15 wiecz. 
Wszelkie bilety bezpłatne i passe- 
partout na przeciąg całego czasu wy- 
Świetiania tego obrazu nieważne za 
wyjątkiem biletów urzędowych wyda- 
nych przez Zrzesz Teatrów Świetln, 
Dla uniknięcia natłoku uprasza się 
o przybycie na wcześniejsze seanse. 


GEGUBGOGEGGGGE 


Na otwarcie sezonu zimowegó, imponująca kreacja króla „piosenki 
i wdzięku najpopularniejszego artysty na kuli ziemskiej 


rPARADZE WŁOŚCI 


Reżyserja Ernesta Lubitscha. 


-Film o niewyczerpanem źródle emocji, darzący miljony widzów 


1 } 


we wszystkich większych stolicach niewym Wila Póżkoszą.... .. 


Ca an o VA e OOO e R e o a a E anana paaa pz n e ee a ma 


SPORT Ktochee, może być szolerem. 


i — W Anglji niema egzaminu szoferskiego. 
Kto zostanie królem|ce R ACOWIA n Ue pea 
a mecze o wejście do Ligi wyzna- 
strzelców liżomych. czono następujących sędziów: w War- 
_ Rozgrywki ligowe są już na ukończe |Szawie Skra—TKS p. Przeworski, w 
niu, a narazie niewiadomo jeszcze kto | Królewskiej Hucie Amatorski K. S. — 
zostanie „królem strzelców". Obecnie, | Warta dr. Lustgarten, w Lublinie Unja 
w rekordzie bramek prowadzi nadal | zLechia p. Glinkin, a w Wilnie 82 pp.— 
AOR OACONIE 21 bramek, przed Ma |42 pp. p. Pański, 
ikiem (Polonja) — 20 bramek. Smocz- ag 
PARE PERU (Legja) i Jeźdźcy polscy 
isielińskim isla) — po 15 bramek, |mie jada do HMomwego Jorku 
argien ERS «i 12, Stalińskim (Warta) | vy Ao NEA ton A nie 
= i S — 3 ji ' j ; 
mek, erhstrelghen (ETSO) T10 pra wezmą udziału ze względów budżeto- 
MODA w migozynarodowyoi konkur- 
p sach hippicznych w Nowym Jorku w 
Dwa protesty ligowe. listopada r. R: 
c AN rok š oza względami natury. finansowej 
A Ber zg dw ar da yen dsi departament kawalerji Ministerstwa 
mi, motywując to tem, że przed grą nie Spraw Wojskowych, wziął pod uwagę 
zgodził się ta proponowanego przez przy tej decyzji konieczność dania jeź- 
Czarnych sędziego p. Tarczyńskiego dzcom dłuższego odpoczynku przed tur 
który prowadził zawody w zastępstwie IT W roku przyszłym i Igrzyskami 
wyznaczonego przez Polskie Kolegjum mpijskierni w Los Angelos. kość kary 


NE > Wok ai A AE ZWALA A ASE KI TACA 

Sędziów arbitra; : : , NET 
Warszawianka. iosa protest prze 8 = s Nie dziwnego, że w tych warunkacii 

ciwko zawodom z Ruchem w dniu 5 paź [di d W auto MIN Skladkows 1600 coraz dotkliwiej odczuwano notrzebę 

dziernika ze względu na to, że mecz ro i e e|zmiany przepisów samochodowych i 


zegrany został na pochyłym i pozbawio|Sąd skazał sprawcę na 1 miesiąc więzienia. jest nadzieja, że wkrótce przedłożony 


nym'trawy terenie. 


Sprawa” otrzymania prawa iazdy w |dy posiadacz samochódu zobowiązany 
Anglii jest jedynie i wyłacznie kwestją | jest do uiszczenia na rzecz skarbu opła* 
opłaty. To też prawa iazdv rozdawane | ty w wysokości 5 funtów szterlingów 0 
są wszystkim „potrzebującym“. Niema | każdego konia mechanicznego. Ta drugi. 
egzaminu szoferskiego, niema sprawy |Opłata dość obciążająca właściciela sa- 
gwarancji za spowodowany wvpadek. mochodu, była przyczyna, że w Anglil 
Utarło się w Anglji powiedzenie. że „na- | gwałtownie mnożyć się „poczęły samo: 
wet ślepy może otrzymać prawo jazdy”. | chody o małej sile. Przyjął sie najwięcej 
Słowem — władze wymagają tylko wnie | typ samochodu, zaopatrzonezo w silnik 
sienia opłaty, poczem automatvcznie u- siedmiokonny. Oczywiście opłata pięcio 
dzielone zostaje prawo jazdy. funtowa za konia mechanicznego wywo: 
Oczywiście, w ostatnich Jatach coraz , łała również wiele protestów i umotywo 
częściej wnoszone były skargi do władz wanych sprzeciwów. ` 
policyjnych, oskarżających władze te c Ciekawem. zjawiskiem w zakresie 
zbyt łatwe wydawanie pozwoleń jazdy, | przepisów ruchu automobilowezo w*An- 
w wyniku czego — wypadki automobi- | glji jest ograniczanie ruchu do szybkości 
lowe stawały się coraz czestsze. Ale w | minimalnych. Naogół, obowiaznie na szo 
konserwatywnej Anglii nawet zły zwy-|sach angielskich maksimalna szybkość 
czaj ma szanse utrzymać się przy życiu |32 klm. na godzinę. Oczywiście. prawo- 
przez czas dłuższy. dawcy sami pędzą z szybkościa 80 kiló- 
Za otrzymanie prawa jazdy płaci się | metrów na godzinę, pokornie plucąc zre 
w Anglii 5 szylingów. Prócz tego — każ ;sztą wyznaczone za nadmierna szyb- 
CECA ACE ZE POEZJI 


„Oba jednak protesty mają bardzo Z Warszawy donoszą: © "p Nazajutrz policja wszczęła w tej spra- | jekt. h 
mało' szans Dowodzenia, i _ Przed kilkoma miesiącami p. minister | wie dochodzenie w wyniku którego are- | Przemysł angielski wysuwa ciekawą 
; Składkowski w towarzystwie swej mał- |sztowano, St, Bucholca, właściciela fol- | koncepcję ogranięzenia szybkości. Do- 
P. Nawrocki żońki, 16-letniej pasierblcy panny Tere- | warku pod Ożarowem. Po pewnym cza- | magając się mianowicie zniesienia wszel 


„ -| sy- Coillot, Tl-letniego siostrzeńca i sē- sie zwolniono go za kaucją, wczoraj zaś | kich ograniczeń szybkości. żada w za- 
z Poznania | xretarza p: SAW OKORA ER aur MACA) on R sądem „c na Woli. | mian wysokich kar za tak zwaną „uie- 
tem w pobliżu Ożarowa, Nagle jakiś | Do winy się nie przyznawał. bezpieczną jazdę“, a więc — nadmierńie 
sędziuje mecz £.5 $ 9. —War- mężczyzna przechodzący szosą rzucił w Sąd grodzki zbadał szereg Świadków í szybkości na Wirażacieżw iaieście tt 
mianta. : f i który uzodzit TW > Z s 5 h ` € ażach, ŚCIE I L p. 
auto kamieniem, który ugodził w czoło | m. in, panią Składkowską i pannę Coilot. | gazowane MA: 
Polskie Kolegjum Sędziów PZPN wy | pannę Coillot. i Obrońca oskarżonego adw. Byczkow= | ——— 
znaczyło następujących sędziów na naj-| Minister Składkowski, który sam pro- [s podniósł, że panna Coillot jako nie- |Coillot występuje jeszcze blizna, pozo- 
bliższą niedzielę: w Warszawie Legia— | wadził auto, natychmiast zawrócił i zbli- | pełnoletnia nie może występować w cha- | stała po uderzeniu kamieniem. 


WRZ IR a R ITS 


Pogoń p. Rutkowski, w Krakowie Gar-;żył się do stojących na szosie trzech ,rakterze oskarżycielki posiłkowej, wobec Oskarżał delegowany umyślnie do: tej. 


barnia—Warta p. Walczak, a Wisła— | mężczyzn. (AE HA D. czego pani Składkowską oświadczyła, | sprawy prokurator Dąbrowski. 
Czarni p. Bira, w Łodzi ŁTSG— Warsza Zachowy wali się oni niewłaściwie, bę- jże iako matka oskarżenie to popiera. = Sąd grodzki skazał Bucholca na ieden- 
wianka p. Nawrocki, w Królewskiej Hu- dąc zupełnie pijani Lekarz stwierdził, że na czole panny miesiąc więzienia. 


zostanie parlamentowi odpowiedni pró- 


Październik Dziś Jadwigi 


Jutro T yKMA D 

Wschód słośca 6,03 

Zachód słońca 16.41 
PIĄTEK Wschód księżyca 00.00 


Zachód księżyca 15,48 
Długość dnia 10,34 
Ubyło dnia 6,21 


Heine Medina w kodzi. 


Zanorowano dwa wypadki tej 
choroby, * 


W związku z dwoma wypadkami na |. 


terenie m. Łodzi zachorowań na Heine- 
Medinę, — wydział zdrowotności pu- 
blicznej zwrócił się do Instytutu Pa- 
steur'a w Paryżu o przysłanie surowicy 
przeciwko tej chorobie, powodującej w 
swych następstwach nieuleczalne kalect 


a. M 
Instytut Pasteur'ia w Paryżu nades- 

łał wydziałowi zdrowotności publicznej 

bezpłatnie 2000 gr. tej surowicy. 


Spis poborowych 
rocznika 1910. 


Dziś, w piątek, dnia 17 października, 
do spisu poborowych w lokalu biura po- 
licyjno - wojskowego (ul. Piotrkowska 
Nr. 212) w godz. od 8-ej do 15-ej'(w so- 
boty od 8-ej do 13,30), winni się zgłosić 
mężczyźni, urodzeni w 1910 roku, za- 
mieszkali na terenie [il komisarjątu po- 
licji państwowej, których nazwiska roz- 
poczynają się od liter: S, Sz. i-zamiesz- 
kali na terenie 10 komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska rozpo- 
czynają się od liter: A, B, C,/D, E, F, 
G, H, Ch. 


Wyjazd zagranice 


będzie znacznie ułatwiony. 


Jak się dowiadujemy, w dniach naj- 
bliższych wydane zostanie zarządzenie, 
kasujące świadectwa kwalifikacyjne, 
"niezbędne dotychczas dla uzyskania 
paszportu zagranicznego. 

Skasowanie świadectw kwalifikacyj 
nych projektowane było już od dłuższe- 
go czasu. Obecnie projekt ten zostanie 
defnitywnie zrealizowany. 

Niezależnie od uproszczenia procedu 
ry otrzymywania paszportu zagranicz- 
nego po zniesieniu świadectw kwalifika- 
cyjnych, obniżone zostaną również kosz 
ty. Świadectwo kwalifikacyjne koszto- 
wało dotychczas około 7 złotych. (i) 


Zwycięstwo 
nad bolszewikami 


obchodzone będzie jutro 
w szkołach. 


W roku bieżącym dzień 11 listopada, 
święto niepodległości połączony będzie 
z obchodem 10-lecia zwycięstwa nad 
bolszewikami. W związku z tem w całym 
kraju odbędą się uroczystości, zorgani- 
zoware przez poszczególne komitety. 

Niezależnie od tego jednak, ponieważ 
właściwa rocznica zawieszenia broni 

przypada w sobotę, dnia 18 b. m. mini- 

sterstwo oświaty, w okólniku skierowa- 
nym do kuratoriów okręgów szkolnych 
zarządziło, by w szkołach urządzone by- 
ły tego dnia odczyty okolicznościowe, 

Jutro więc, we wszystkich szkołach 
łódzkich, miast dwuch godzin zajęć odbę- 
dą się pogadanki dla omówienia znacze- 
nia zwycięskiego odparcia najazdu bol- 
szęwickiego. (k) 


W uwfaśmiemie, 

Na prośbę adwokata dr. Henryka 
Felixa wyjaśniamy. że nie kandyduje on 
do sejmu, jak przez omyłkę donosiła 
wczorajsza „Republika*, 


Dązpżuury apie. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: 
ska 95), M, Rozenbium oil by Ie 2). Sukce- 
sorowie Cni f: wa (Piłsudskiego 54), 

ski (i! IB. (5! 
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M. Epstein 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewski (Piotrkow- 


„ Koprow- 
l 
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 Iśtto kanmdycdujewiodzi 


Str. 5 


Wczoraj złożono w okręgowej komisji wyborczej pierwsze listy kandydatów. 
| (Dzis, o godz. 8 upływa termin zólaszania list. 


W dniu wczorajszym złożono już 
pierwsze listy kandydatów na posłów 
do sejmu. Pierwszą listę złożył komitet 
wyborczy lewicy socjalistycznej (Bund 
i niezależni socjaliści). Na liście tej figu- 
rują nazwiska radnych Erlicha, Lici- 
tensteina i dr. Kruka. 

Drugą listę złożył komitet wybor- 
czy „lewicy związków zawodowych“. 
Na liście tej figurują nazwiska pp. Kuch 
ciaka i Rzetelskiego. 

Następnie złożono listy: 

Centrolewu. Na pierwszem miejscu 
tej listy figuruje nazwisko prez. Zie- 
mięckiego (w powiecie b. pos. Szczer- 
kowski). 

Bloku żyd, - niemieckiego z dr. Ro- 
zenblatem na czele (w powiecie b. pos. 
Utta). 

Poalej - Sjon - lew. z 
Lwem i Holenderskim oraz 

Agudy z rabinem Lewinem z Rze- 
szowa (b). 


rądnymi 


BADANIE PODPISÓW. . 


Wobec ujawnienia przez główną ko- 
misję wyborczą, iż podpisy na wielu li- 
stach państwowych były sfałszowane, 
generalny komisarz wyborczy postano- 
wił przeprowadzić również 
bardzo ścisłą kontrolę list okręgowych. 
W związku z tem generalny komisariat 


wyborczy nadesłał na ręce przewodni- 


czących wszystkich okręgowych komi- 
sji wyborczych pismo, w którem pole- 
ca, by zwracano 

baczną uwagę na podpisy, 


jakie figurować będą na listach okręgo- 
wych. O ile nasuwać one będą jakiekol- 
wiek: wątpliwości, okręgowe komisie 
wyborcze winny oddać podpisy grafolo 
gom do ekspertyzy. (i 


ZA LISTĄ B. B. W. ZR. 
Jak się dowiadujemy, na posiedzeniu 


zarządu centralnego komitetu związ- 


ków pracowników. umysłowych, zapa- 
dła uchwała, aby związki pracownicze 
poparły przy obecnych wyborach w ca- 
łej sosojario aali listy B. B. W. z R. W 


B. poset Waszkiewicz przed sadem. 


Sąd wydał wyrok uniewinniający. 


Wczoraj. zasiadł na ławie oskarżo- 


“Po wiecu oskarżony p. Waszkiewicz 


nych w sądzie grodzkim b. poseł Wasz-|udał się na czele robotników do lokalu 


kiewicz, oskarżony o to, że w roku 1928 
wtargnął przemocą do lokalu związku 
„Praca Polska* podczas streiku włók- 
niarzy. 


związku „Praca Polska* i tam. iak gło- 
si akt oskarżenia, nawoływał do zdemo- 
lowania lokalu. 

Na wczorajszej rozprawie iako oskar 


„Praca Polska“ wydała. wówczas 0- | życiel. występował b. poseł Chadzyński, 


dezwę przeciwko strejkującym. a szcze- który zrzekł się oskarżenia i oświad-|. 


gólnie przeciwko NPR-lewicy, przyczem 
nazwano tam działalność tego związku. 
działalnością „Murawiewa-Wieszatela” „|. 


czył, że obecnie już żalu nie czuje do 
b. posła Waszkiewicza. 
Po przemówieniu oskarżonezo, któ- 


Na czele związku „Praca Polska” ry zobrazował nastrój. iaki panował w 
| stał b. poseł Chądzyński, a odezwy tego trzecim tygodniu strejku, sad ogłosił 
AA były kolportowane na wiecu Nyrok uniewinniający, (b). 


tomiast listy 


| sposób: uniknię 


związku z tą uchwałą w niedzielę od- 
będzie się w Łodzi wielki wiec praco- 
wników umysłowych, na którym prze- 
mawiać będzie prezes organizacji Dabu 
lewicz, który przybywa specjalnie z 
Warszawy i p. Berkowicz. Na wiecu 
tym zapaść ma uchwała o wzięciu u- 
dzialu: w pracach przedwyborczych o0- 
kręgowego komitetu B. B. w Łodzi. (i). 


TYLKO DO GODZ. S-ej 


W dniu dzisiejszym, jak już donosl- 
liśmy, upływa termin składania list 0- 
kręgowych kandydatów na posłów do 
sejmu. W związku z tem okręgowa ko- 


misja wyborcza urzędować dziś będzie 


od godziny 5 po poł. do 8 wieczorem 


w gmachu sądu okręgowego w Łodzi. 
Tylko w tych godzinach przyimowane 
będą od pełnomocników listy kandyda- 
tów. Listy, złożone po godzinie 8 wie- 
czorem, a nawet w wypadku, gdyby 
opóźnienie nie wynosiło ponad jedną 


minutę, zgodnie z regulaminem 


przyłęte już nie będą. 


Równocześnie dowiadujemy się, w 
jaki sposób ponumerowane będą zgło- 


szone listy. Otóż te listy, które maiją ia- 
ko odpowiednik listy 


państwowe otrzy= 
mają numery porządkowe tych list, Na- 
okręgowe — a takich w 
Łodzi będzię kilka — otrzymają kolejne 
numery 

od 21-go wzwyż, 


a to-z tego względu, że państwowych 
list zgłoszono w swoim czasie 20. W ten 

się jakiegokolwiek nie- 
porozumienia. (i). 


LEŚNICY ZA RZĄDEM. 


W dniu wczoraiszym odbył się w 
Łodzi.ziazd leśników, na którym , oma; 
wiano sprawę nadchodzących wybo- 
rów. Jednogłośnie uchwalono, że WSZ 
scy członkowie związku leśnikówi n 
zależnie od miejsca zamięszkania sio. 
sować będą na listę nr. 1 B. B. W. R. (1) 


p m E | 1 © W<GREJWNONANNNCONNA 
Samobójstwo kupca łódzkiego. 


W stanie depresji moralnej odebrał sobie życie. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku były ciężkie warunki materialne. 


Wczoraj sfery kupieckie i przemy- 
słowe naszego miastą wstrząśnięte zo- 


stały samobójstwem znanego w tych ko- 


łach kupca i przemysłowca Artura Ko- 
pla, zam. przy ul. Piotrkowskiej Nr. 225. 

Kopel posiadał tkalnię przy ul. 28 p. 
Strzelców Kaniowskich pod firmą „Kopel 
i Grosman“, zatrudniającą kilkudziesię- 


ciu robotników, Przed dwoma miesiąca- | 


mi Kopel 
czas ł ; rae 
wpadł w stan depresji moralnej, 

Pewnego dnia, po powrocie do- domu, 


wystąpił ze spółki i od tego 


począł niszczyć wszystkie listy i foto- | 


grafje. Żona, domyślając się, że Kopel 
zamierza popełnić samobójstwo, wymo- 
gła na nim 

słowo honoru, 


że zamiaru tego na zawsze się wyrzeknie. 
Kopel otrzymał ostatnio 


posadę dyrektora 


jednego z większych przedsiębiorstw tu- 
tejszych. Wczoraj powrócił do domu na 
obiad w stanie silnego zdenerwowania i 
zamknął się w pokoju, 


w godzinach popołudniowych do Ko- 
plów przyszli goście. W chwili, kiedy 
Koplowa udała się z korytarza, celem po 


witania gości, w jednym z pokojów 


rozległ się wystrzał rewolwerowy. 


Kiedy domownicy wbiegli do wnę- 
trza, oczom ich przedstawił się straszny 
widok. Na kozetce leżał Kopel, w prawej 
ręce trzymał jeszcze rewolwer, ze skroni 


„lsączyła się natomiast wąska struga krwi. 


Lekarz stwierdził zgon samobójcy. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku były 

trudności materialne, w jakich znalazł 

się ostatnio denat. (p) 


Szkola Tańca 


W. bipińskiego Frauguita nr.1 


Lekcje już się rozpoczęły. 
Zapisy codziennie. 


«NIE DAMY POGRZESĆ MOWY"! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą”, na konto P. K. O. 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską, 


Film pełen pogody, uro- 


ku, uśmiechu, 


sentymentu, 


pikanterji i komizmu 


WIOSNA w PRATERZE 


Arcywesołe przygody młodych 
buńczucznych oficerów, serdeczna 


„PIERWSZA MIŁOŚĆ” 


słodkiego wiedeńskiego 


dziewczęcia. 


następny przebój „ŁUWNY””. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś premjera przygotowanej z wielkim pie- 

tyżmem i nakładem pracy przez dyr, ec 
owakowskiego najnowszej sztuki czołowego 

dramaturga polskiego K, H, Rostworowskiego 
„Przeprowadzka”. 

Jutro „Przeprowadzka“ po raz arugi 

Jutro i w niedzielę o godz, 4 po poł, po ce- 
nach najniższych rozgłośny „Spór o sierżanta 
Gryszę* z J. Woskowskim w roli tytułowej, 


TEATR KAMERALNY, 

Codziennie o godz 9-ej wieczorem pełna 
dramatycznego napięcia sztuka w 3-ch aktach 
pisarza angielskiego Maugham'a „Święty pło- 
mień** z Horecką, Faleńską, Niedźwiecką, Leś. 
niewskim, Lenkiem, Madalińskim, Rzęckim, 


i TEATR POPULARNY 
Dziś, w piątek i dni następnych ciesząca się 
niesłabnącem powodzeniem wesoła, urozmaico- 
na efektami choreograficznemi operetka „Laltka”, 
W. niedzielę o godz, 4 po poł, po raz ostatni 
arcywesoła „Płomienna noc Antonii“ z p. 
lewicz-Ziembińską w roli tytułowej. 


Re- 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
i ul. Piotrkowska Nr, 295, 

W sobotę, dnia 18 b, m. i w niedzielę 19-go, 
Teatr Popularny w suli Geyera wystawia sztukę 
z życia apaszów warszawskich p, t. „Rycerze 
nocy“ (Hrabianka apaszka) w 5-ciu aktach ze 
śpiewami I tańcami — Bilety do nabycia w ka- 
sie teatru, 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W niedzielę, dnia 19 b. m., o godz, 12-ej 
w południe w Teatrze Popularnym w sali Geyera 
rzedstawienie dla dzieci. Powtórzony będzie 
arwny obrazek sceniczny w 3-ch aktach, osnuty: 
na tle ballady Adama Mickiewicza p. t, „Powrót 


taty", 
„ARARAT“. 

Dziś dwa przedstawienia pierwszego pro- 
ramu „Dzień dobry, kózko-“ który dotychczas 
ył grany przy wyprzedanych salach, — Począ- 
tek przedstawień: 7.45 i 9,45 wieczorem, 


bicz dny. 
DZISIEJSZY ODCZYT O MARSZAŁKU PIŁ- 
, SUDSKIM. 


W dniu dzisiejszym, w piątek, staraniem 
T-wa Wiedzy Wojskowej i Federacji Związków 
Obrońców Ojczyzny odbędzie się o godzinie 18 
w Sali Filharmonii przy ul, Narutowicza nr. 20, 
odczyt p. t. Józęf Piłsudski jako twórca niepo, 
dległości Państwa Polskiego. 
mir. dr. Lipiński z Wojskiego Biura Historycz= 
nego. Ki UIR 
Odczyt ten wywołał zrozumiałe zaintereso- 
wanie wśród najszerszych sfer społeczeństwa 
łódzkiego. ' 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY - DŁUGO. 
SZOWSKIEGO, 

Dnia 19-go b, m., to jest w niedzielę o godz. 
4-ej po poł, w sali Filharmonji przy ul, Naruto- 
wicza Nr. 20, odbędzie się odczyt red, T, Wie- 
niawy-Długoszowskiego, na temat: „Kult Szata- 
na*, w którym to odczycie prelegent poruszy 
historję satanizmu, demonizmu, filozofję w Polsce 
i zagranicą w życiu i literaturze oraz omówi 
ostatnią aferę w Warszawie, 

Bilety w cenie od 50 gr do zł, 1 gr. 80 na- 
bywać można przy kasie od dziś, 


ANGLIA, ARABOWIE i ŻYDZI, 

Pod powyższym tytułem wygłosi znany dzia- 
łacz i publicysta, Wł. Żebotyński, odczyt w sali 
Filharmonii w czwartek, dnia 23-go b. m, o go- 
dzinie 8.30 wieczorem. 


KURS KROJU MĘSKIEGO DLA KRAWCÓW, 

W dniu 17 b, m. (piątek) o gedz. 19-ej w lo- 
kalu Instytutu  Rzemieślniczego (ul, Gdańska 
Nr. 17, m 9) nastąpi otwarcie kursu kroju dla 
mistrzów i czeladników krawieckich, Naukę 
kroju prowadzić będzie znany na gruncie łódz- 
kim prof, Al, Konieczny z Warszawy, 

Zapisy przyjmuje sekretarjat Instytutu, ubica 
Gdańska Nr, 17, m, 9 codziennie od godz. 12—15. 


Z INSTYTUTU RZEMIEŚLNICZEGO, 

W dniu 17 b, m, (piątek) o fe? 18-ej w lo- 
kalu Instytutu Rzemieślniczego (ul. Gdańska 17) 
rozpoczną się wykłady na kursie dla mistrzów 
i czeladników stolarskich i tapicerskich, Program 
przewiduje rysunek zawodowy i architekturę 
wnętrz. Wykładać będzie prof, Szkojy Sztuk 
Pięknych z Warszawy, p. Czesław Knote. 

Na kursie jest jeszcze kilka miejsc, Zapis 
przyjmuje sekretarjat Instytutu (Gdańska Nr. IR 
od godz 12—15. 


CHROŃCIE DZIECI 
oraz dorosłych przed chorobami gardła, anginą 
i grypa. Właśnie teraz w porze jesiennej, gdy 
temperatura i pogoda ulegaja stałym zmianom, 
należy zwracać szczególnie baczną uwagę na 
zdrowie. Każdy, kto bierze udział w zebraniach, 
odwiedza teatry lub kina, podróżuje, lub wogóle 
przebywa w lokalu odwiedzanym jednocześnie 
przez wiele osób, jak się lo dzieje zwłaszcza z 
dziećmi szkolnemi, powinien od czasu do: czasu 
zażyć pastylkę Paołlaviny Pastylki te, wyróż- 
niające się dobrym czekoladowym smakiem, na- 
leży powoli przeżuwać w u tach, Ochronią one 
nas niezawodnie przed niebezpieczeństwem zu- 
każenie chorobami rardła i grypa, Pastylki Pan- 
flavin tn-do nabycia we wszystkich apiekach. 


Odczyt wygłosi| 


17.X 


najukochańszy. 


ARTUR 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz 


KOPEL 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w piątek dn. 17 b.m. 


o godz. Ż-ej po p 
pozostali w nieutulonym żalu 


z domu przedpofrzebowego, o czem zawiadamiają 


Żona i Rodzina. 


Uroczysta przysięga w synagodze. 


Niezwvylcłyy wupadek w dziejach 
saądowmiciwa łócizisieżeo. 


Wczoraj po raz pierwszv w dziejach 
sądownictwa łódzkiego Świadkowie w 
jednej ze spraw cywilnych ' 

składali przysięgę w synagodze. 

Jak wiadomo zazwyczaj świadkowie, 
wezwani na wszelkie rozprawy, przysię 
gają przed stołem sędziowskim. W wy- 
padkach jednak, gdy strony (w proce- 
sach cywilnych) uważają tę formę przy- 
sięgi za niedostateczną, moga sie zwró- 
cić do trybunału z prośba, by zadecydo- 
wał, iż świadkowie mają składać przy- 
sięgę | 

w świątyni swego wyznania. 
Podobne wypadki naogół w praktyce 
sądowej notowane są rzadko. 

W tych dniach -jednak na sbrawie-po 
między Janem Jauchem i Wortowem 
(zatarg ò komorne) jedna ze stron Wy- 
stąpiła z wnioskiem zaprzysiężenia 


dwuch głównych świadków (wvznania 
mojżeszowego) w synagodze. 

Wnioskodawcy motywowali swe żą- 
danie tem, iż nabiorą całkowitego zau- 
fania do słów owych świadków. gdy ci 
złożą przysięgę w Światvni. 

Przewodniczący: sądu przychylił się 
do tej prośby. W związku z powyższem 
wczoraj w synagodze przy ulicy Wol- 
borskiej odbyła się y” 

uroczysta przysięga, 

Do świątyni, prócz Świadków i ra- 
bina Hartsztarka, przybył również sę- 
dzia sądu okręgowego p: Pniewski, któ- 
ry był obecny przy całym ceremoniale. 
Stawiły się również i zainteresowane 
strony. 

Sprawa Jauch contra Wortow, która 
została odroczona, znajdzie sie obecnie 
znów na wokandzie sądowej. as. 


Nadużycia w magistracie zgierskim. 


Orwuch urzędników skazano na 9 mies więzienia. 


Od dwuch dni w łódzkim sądzie okrę- 
gowym toczyła się sprawa przeciwko 
kierownikowi wydziału budowlanego ma- 
gistratu zgierskiego, Adamowi Liberko- 
wi i jego zastępcy, Benedyktowi Wie- 
czorkowi. Oskarżono ich o sprzeniewie- 
rzenie 187zł 00% 0 ZAC 

Liberęk 1 Wieczorek Zostali areszto- 
wani w, wyniku Justracji, żarządzonej w 
ubiegłym rokti w magistracie zgierskim, 
Ustalono- wówczas, iż obaj ci urzędnicy 
przywłaszczyli sobie część pieniędzy, 
przeznaczonych na wypłatę robotnikom 
oraz i inne sumy, które z różnych tytu- 
tów wpłynęły do kasy wydziału budow- 
SiE gwoemy 0 D 


nictwa. 
" Sprawę zgierskich urzędników magi- 
strackich rozważał sędzia Kozłowski. 
Oskarżał prokurator Szczech. 

Liberek i Wieczorek nie przyznali się 


do winy. ' , 
| Sąd, po zbadaniu- kilkudziesięci 


świadków i wysłuchaniu stron, wczora] 
d godz. 1-ej po poł. wydałowyroky moc 


którego Liberek i Wieczórek ‘zostal 


skazani po 9 miesięcy więzienia, z zali- 
czeniem aresztu prewencyjnego. 

Ze względu na to, iż skazani odsie- 
dzieli już przed sprawą sałe dziewięć 
miesięcy, wypuszczono ich na wolność. 


Radjoprośrarm. 


PIATEK, dnia 17 października 1930 r. 

11.58—12.05 Sygnał czasu w Warsz. i hej- 
nat z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty 
z Í. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160, 13.15— 
13.20 Odczytanie programu dziennego i reper- 


I tuaru teatrów i kin, 13.20—15.50 Przerwa, 15.50- 


1610 Lekcja języka francuskiego. Lektor p. 
Lucien-Roquiny (tr. z W-wy), 16.15—16.25 Ko- 
munikat Polskich Tow. Krótkofalowych (tr. z 
W-wy), 16.25—17.15 Muzyka z płyt gramof. z 
Warsz., 17.15—17,40 „W zaułkach Paryża wy- 
głosi p. Jan Wiktor (tr. z Karkowa), 17.45— 
18.45 Koncert ork. teatru „Komedia Muzyczna'* 
(tr. z Warsz.), 18.45—19,00 Rozmaitości, 19.10— 
19.25 Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi, 
odczytanie programu na dzień nast. i komuni- 
katy, 19.25—19.35 Płyty gramof. (tr. z W-wy), 
19.35—19.50 Prasowy Dziennik Radiowy, (tr. z 
W-wy). 19.50—20.00 Płyty gramof. z Warsz., 
20.00—20.15 Pogadanka muzyczna (tr. z W-wy), 
20.15—22.30 Koncert symfoniczny z Filharm, 
Warsz. Wykonawcy: Ork. Filharm., Grzegorz 
Fitelberg (dyr.), solista, 1) ©. M. Weber: Uwer- 
tura do op. „Oberon”, 2) H. Berlioz: Symfonia 
fantastyczna: a) Marzenie, namiętności, b) Na 
balu (walc), ©) sceny sielankowe, d) Pochód na 
szafot, d) Sabat czarownic, 3) Solista, 4) Paweł 
Borkowec: Poemat symfoniczny „Start'( napi- 
sany pod wpływem wiersza Kazimierza Wie- 
rzyńskiego). / 22.80—22.50 Skrzynka pocztowa 
techniczna, korespondencię bież. omówi i porad 
technicznych udzieli Kier. Wydz, Propagandy p. 
W. Frenkiel. 22.50—0.30 Koncert życzeń z płyt 
gramofonowych. 
SOBOTA, 18 października 1930 r. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz, | hej- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-13.15 
Muzyka z płyt gramof, Gramofon i płyty z f. A. 
Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15—13.20 
Odczytanie programu dziennego i repertuar tea- 
trów i kin, 13.20—16.15 Przerwa,  1615—17.15 
Muzyka z płyt gramof. (tr. z W-wy), _17.15— 
17.40 Odczyt p. t. „Legiony polskie nad Styrem'* 
wygł, mir. dr. Wacław Lipiński (tr. z W-wy), 
17.45—18.15 Słuchowisko dla dzieci (do lat 12) 
pióra Lucyny Krzeminieckiej p. t. „Jak królew= 
na małą kuchareczką została (tr. z W-wy), 
18.15—18.45 Koncert dla młodzieży, 18.45—19,10 
Rozmaitości, 19.10—19.25 Komunikat Izby. Prze- 
mysłowo-Handl, w Łodzi, odczytanie programu 
na dzień nast. i komunikatv. 19.25—19.35 Płyty 
gramof. z Warsz.. 19.35—19,50 Prasowy Dzien 
nik Radiowy z Warsz. 19.50—20.00 Płyty gra- 
mofonowe z Warszawy,  20.00—20.15 Feljeton 


p. t. „W powrocie do życia” wygł. sędzia Wan- 
da Grabińska (tr. z W-wy), 20.30—21.30 Recital 
fortepianowy Ruda Firkusnego. 1) V. Nowak: 
Sonata Eroica op. 24. a) Allegro patetico, 
Andante mesto, c) Alegro energico, 2) Fr. Cho- 
pin: a) Kołysanka, b) Wale — As-Dur, 3) Schu- 
bertiLiszt: a) Serenada, b) Soiree de Vienne, 
21.30—22.00 Muzyka lekka w wykonaniu Ork. 
P, R. pod dyr, St. Nawrota, 22.00—22,15 Felje- 
ton p. t. „Wtajemniczenia” wygł. art. dram. 
Mariusz Maszyński (tr. z Warsz.), 22.15—22.50 
Płyty gramof. z Warszawy, 22.50—24.00 Komu- 
nikaty: meteor., polic., sport, oraz muzyka ta- 
neczna. 5: q 


10000000020000000000000060066000 
Pod adresem | 
„Polskiego Radja*. 


Od wielu naszych czytelników otrzy 
mujemy zapytania w sprawie wysoko- 
ści opłat za posiadanie radioodbiornika 
i korzystanie z audycyi radiowvch. W 
listach swych, zapytują nas, czv nie by- 
łoby możliwe wprowadzenie pewnej róż 
nicy w opłatach za posiadanie wielolam 
powych aparatów i aparatów detektoro- 
wych t. zw. kryształkowych. Znane są 
bowiem wypadki, gdy niezamożni chłop 
cy, drogą czynienia przez dłuższy czas 
oszczędności, budują sobie sami aparąty 
kryształkowe. Koszt tych aparatów jest 
minimalny i nie przekracza 10—15 zło- 
tych, a tymczasem za posiadanie go na- 
leży płacić tak samo jak za posiadalnic 
dużego aparatu, kosztującego kilkase* 
złotych, po 3 zł. miesięcznie. co rocznie 
wynosi 36 złotych i jest poważnem ob- 
SPR budżetu robotnika czv pracow 
nika. 

Ponieważ listy takie nadchodzą ostat 
nio bardzo często, wskazane byłoby. 
aby kierownictwo Polskiego Radia udzie 
lifo wyjaśnień, czy istotnie nie możnaby 
wprowadzić pewnej ulgi dla posiada izy 
detektorowych aparatów. 


b): 
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Kronika radjowa. 


Dziś, w piątek i jutro w sobotę usły- 
szą radjosłuchacze szereg interesujących 
odczytów i feljetonów, 

Dziś o godz. 17.15 transmituje roz- 
głośnia łódzka „Polskiego Radja“ za po- 
średnictwem Warszawy z Krakowa od- 
czyt młodego utalentowanego powięścio- 
pisarza Jana Wiktora, który mówić bę- 
dzie o piękności i czarze zaułków pary- 
skich. 

Również dziś o godz. 22.30 kierow- 
nik wydziału propagandy „Polskiego 
Radja*, p. Wacław Frenkiel, udzielać bę- 
dzie porad technicznych i odpowiedzi na 
setki listów, które dzień w dzień napły- 
wają do wydziału propagandy „Polskie- 
go Radja“. 

Jutro, w sobotę, dnia 18 października 
o godz, 17.15 mir. dr. W. Lipiński po- 
święci swój odczyt wspaniałym kartom 
Legjonów Polskich z czasów krwawych 
walk nad Styrem, 

O godz. 20.00 p. minister wyznań re- 
ligijnych i oświecenia publicznego, p. S: 
Czerwiński, przypomni radjosłuchaczom 
pamiętne chwile z przed 10-ciu laty, kile- 
dy to bohaterstwo armji i wola WC 
stwa Narodu rozgromiły watachy bol- 
szewickie. 

Bezpośrednio po tym odczycie p. J. 
Siwecki mówić będzie o słynnych na ca- 
ły świat widowiskach w Oberammergau. 

Wreszcie wieczorem o godz. 22:00 
artysta Teatru Polskiego w Warszawie, 
p. Mariusz Maszyński, wygłosi jeden z 
ciekawych swoich i tak przez radjosłu- 
chaczów lubianych, felietonów. 


KONCERT SYMFONICZNY Z FILHAR 
MONJI WARSZAWSKIEJ 7 UDZIA- 
ŁEM ENRICA MAINARDI. 

Dziś, w piątek, dnia 17 października 
rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja" 
transmituje koncert symfoniczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej z udziałem or- 


kiestry filharmonicznej pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelbenga oraz znanego wio- 
lonczelisty Enrica Mainardi, 


W programie uwertura Webera mo 
romantycznej opery „Oberon“, które 
muzyka olśniewa czarem melodji, etery- 
czną harmonją i powiewnością. Poza 
tem mamy jeszcze w części pierwszej 
symłonję fantastyczną Berlioza o charak 
terze wybitnie programowym. Kompozy- 
tor oparł ją na nieszczęśliwej miłości do 
aktorki. Treścią utworu jest zamach sa- 
mobójczy bohatera, który pod wpływem 
zatrucia opjum wpada w kalicynacyiny 
sen, w którym ma wizje; marzenia o u- 
kochanej pełne namiętności, sceny sie- 
lankowe zajmują jego wyobraźnię, 

alej wyobraża sobie, że zabił uko- 
chaną i prowadzą go na miejsce strace- 
nia wśród orgji sabatu, Ten egzaltowany 
obraz ujęty został przez kompozytora w 
tradycyjną formę  sonatową o podkła- 
dzie programowym, stwarzając dzieło 
pełne rozwichrzonej fantazji. 

W części drugiej usłyszymy piękny 
koncert wiolonczelowy Dworzaka oraz 
poemat symfoniczny Pawła Barkoweca 


„Start, napisany pod wpływem wier- 
sza Kazimierza Wierzyńskiego. 


Radjo w szkole 


jako środek umuzykalniaijący. 


Ministerstwo oświaty w Italji wydało 
niedawno bardzo interesujące zarządze- 
nie, dotyczące umuzykalnienia młodzie- 
ży szkolnej przez radjo szkolne. W myśl 
tego zarządzenia, wszystkie szkoły po- 
wszechne winny w ciągu pewnego czasu 
założyć w swych gmachach odbiorniki 
radjowe, aby dzieci, w okresie dziesięcio- 
miesięcznego pobytu w szkole wysłucha- 
ły przepisanej ilości koncertów. 

Ponieważ szkoły nie mozą z włas- 
nych funduszów założyć instalacji radjo- 
wej, ministerstwo oświaty wyasygnowa- 
ło na ten.cel fundusze pożyczkowe, tak, 
że od 1 stycznia Nowego Roku, każda 
szkoła, nawet w najbardziej zapadłej 
mieścinie, otrzyma własny odbiornik. 

W związku z tem, wszystkie radjo- 
stacje krajowe w porozumieniu z wła- 
dzami szkolnem! organizować będą od- 
powiednie dla dziatwy szkolnej koncer- 
ty w studjo, przyczem koncerty te wła- 
czone zostaną do programu zajęć szkol- 
nych. Ministerstwo oświaty uważa bo- 
wiem, że audycje wpływają w niezmier- 
nie dodatni sposób na rozwój dziatwy 
szkolnej. 

Przykład godny naśladownictwa we 
wszystkich krajach. a przedewszvstki* 
w Polsce, (5) 
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P. Prezydentowi Rzplifej 


przedłożą włókniarze swoje 
postulaty. 


W lokalu polskich związków zawo- 
dowych (Główna 31) odbyło się zebra- 


nie delegatów fabrycznych związku 
„Praca*. 
Członkowie delegacji, która inter- 


wenijowała w ministerstwie pracy w 
sprawie PAYED zabezpieczeniu robot- 
ników na starość, referowali sprawę tę 
i złożyli sprawozdanie. 

Ze sprawozdania wynika, że delega- 
cja łódzka z b. posłem Waszkiewiczem 
na czele otrzymała zapewnienie, iż 
rząd zajmuje się poważnie sprawą ubez 
pieczenia robotników na starość lub u- 
~ traty zdolności do pracy. 

Sprawa ta jest obecnie „na warszta- 
cie“ w ministerstwie i w niedalekiej 
przyszłości będzie zrealizowana. 

Uchwalono, po zebraniu brakujących 
jeszcze podpisów na petycji, wysłać 
specjalną delegację do Prezydenta Rze- 
czypospolitej, któremu robotnicy łódzcy 
przedłożą swe postulaty z prośbą o po 
parcie tej akcji swym autorytetem. (b) 


—-—— 


Komunikacja pocztowa, 


Łóaź—Japonia, Egipt, Grecja. 


Dyrekcja poczty w Łodzi otrzymała 
w dniu wczorajszym zarządzenie mini- 
sterstwa, dopuszczające nadawanie de- 
pesz z Łodzi do Japonii. Opłata za de- 
pesze wynosić będzie od wyrazu 1 frank 
15 cm, (zł. 1.98). Minimum opłaty wy- 
nosi zł. 39.60. Telegramy będą doręcza 
ne adresatom na 3—4 dzień od chwili 
nadania, 


% 

Jak wiadomo, dotychczas z Polski 
można było nadawać telegramy zniżko- 
we do Argentyny, Boliwji, Chile, Peru, 
Paragwaju i Urugwaju. Z dniem dzisiej- 
szym telegramy zniżkowe zostają ska- 
sowane. Na ich miejsce wprowadza się 
telegramy listowe, które mogą być prze- 
syłane drogą radiotelegraficzną na New 
„York, a stamtąd na miejsce przeznacze- 
mia, albo też bezpośrednio do miejsca 
przeznaczenia. W- pierwszym wypadku 
adres winien być uzupełniony słowami: 
„Post New York*, opłata zaś od takiego 
telegramu wynosić będzie 45 ct. za wy- 
raza j 
„Z dniem Ilistopada urzędy pocztowe 
w Łodzi przyjmować będą przekazy 
pocztowe do Grecji i Egiptu. 


<e NE 


Bezrobocie zmniejszone 


dzięki ożywieniu w przemyśle, 


W ciągu ubiegłego tygodnia bezro- 
bocie spadło w Łodzi o 1329 osób, w 
Piotrkowie o 648, Sosnowcu — 596, Czę 
stochowie — 491, pow. warszawskim — 
527, w Poznaniu — 480, ogółem o. 5103 
osoby. 

Wzrost zatrudnienia nastąpił w prze 
myśle włókienniczym, metalowym, 
szklanym i budowlanym. N E 

Z ogólnej liczby 164.874 osób pozo- 
stających bez pracy zgórą 35,000 sta- 
nowią kobiety. 
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B. poseł Zerbe przed sądem - 


za usunięcie gwałtem z sali obrad zjazdu socjalistów 
niemieckich 2-ch agentów policji politycznej. 


Co się działo w lokalu rady miejskiej. 


Na wczoraj wyznaczona została w 
sądzie grodzkim sprawa b. posła na 
sejm z ramienia NSPP. inż, Emila Zer- 
bego, oskarżonego z art. 145 k. k. 

i Sprawa ta stoi w związku z odbytą 
niedawno sprawą sądową przeciwko 
niektórym członkom milicji partyjnej N. 
S. P. P. oskarżonym o to. że dnia 6 
października r. ub. podczas zjazdu zje- 
dnoczeniowego niemieckich socjalistów, 
który odbył się w sali rady miejskiej, 
siłą zmusili konfidentów policji polity- 
cznej do opuszczenia obrad. 

Obecnie, według aktu oskarżenia, za 
rzuca się b. posłowi Zerbemu, że usu- 
nięcie funkcjonariuszy policji nastąpiło 
z jego polecenia i przy jego czynnym 
udziale, 

Sprawę rozpatrywał naczelnik sądu 
grodzkiego sędzia Sitnicki, oskarżał pod 
prokurator Suski, wydelegowany spe- 
cjalnie na tę sprawę, 

Oskarżony inż. Zerbe na zapytanie 
sądu do winy się nie przyznaje, twier- 
dzi on mianowicie, że funkcjonariuszy 


wyprosił ich z gmachu rady, © 
cały bowiem gmach był oddany inicja- 
torom zjazdu przez prezydjum rady 
miejskiej. 

Co się tyczy kolportażu odezw ko- 
munistycznych, których agenci policyi- 
ni szukali na sali, to oskarżony nic o 
tem nie wie. 

Dopiero później po przybyciu przed- 
stawicieli bezpieczeństwa publicznego 
przy urzędzie wojewódzkim, miał moż 
ność obejrzenia egzemplarza odezwy 
w języku niemieckim, wydanego przez 
kom. partię przeciwko zjazdowi. Egzem 
plarz ten okazał mu właśnie przybyły 
po zajściu z konfidentami referent sta- 
rostwa grodzkiego p. Denys. 

Prokurator: Jakie jest źródło utrzy- 
mania oskarżonego? 

Oskarżony Zerbe; Dotychczas byłem 
posłem, pracuję dla partji, która zwraca 
mi wydatki, ponoszone w związku z 
działalnością partyjną. Obecnie miesz- 
kam u rodziców. 

Obrońca adw. Hartman: Czy mógł się 


policji, którzy się nie wylegitymowali,| ktoś dostać na salę poza delegatami i 


nie wyrzucił, lecz jedynie 


znajomymi inicjatorom gośćmi? 


Brak stacji profilaktycznej 


spowodował wzmożenie się chorób 
č wenerycznych w Łodzi. 


Obowiązek nakazuje raz jeszcze po- 
„ruszyć sprawę, kilkakrotnie przez nas 
omawianą, która urasta do rozmiarów 
wielkiej bolączki społecznej. Sprawą tą 
jest 
zamknięcie w Łodzi jedynej stacii profi- 
laktycznej przeciwko chorobom wene- 

wy. > rycznym., ł 
 o"Tysiączne żale i skargi napływają do 
naszej redakcji. Skargi zupełnie słuszne 
i uzasadnione. 

Od kilku lat na terenie Polski prowa 
dzona jest energiczna akcja lekarska i 
społeczna przeciwko rozpowszechnianiu 
się chorób wenerycznych. Wysiłki pań- 
stwa, Kas chorych i samorzadów zwró- 
cone są w kierunku jaknajskuteczniejsze 
go zwalczenia chorób, dezenerujących 
ludzkość. We wszystkich miastach pra- 
cują specjalne komitety do walki z temi 
chorobami. Prowadzona jest akcja u- 
świadamiająca i zapobiegawcza. Zwła- 
szcza na tę ostatnią, na profilaktykę 
zwraca się wszędzie jaknaiwiekszą uwa 
zę, gdyż według opinii naipoważniej- 
szych sił naukowych i lekarskich 
tylko drogą zapobiegania można zwal- 

cząć szerzenie się chorób. 
Dziwić się jednak należy, że ta właśnić 
rada dopuściła do tego stanu rzeczy, ja- 
ki mamy obecnie w Łodzi. Nie możemy 
w danej chwili przytoczyć dokładnych 
danych cyfrowych, stwierdzamy jednak 
[ar VA) 


Że, na podstawie informacii z kół lekar- 
skich, że w ostatnich tygodniach, 

od chwili zamknięcia stacii profilaktycz= 

nej, ilość chorych wenerycznych wzro- 
sła w Łodzi bardzo znacznie, 

Kto ponosi winę za ten stan rzeczy? 

Jak wiadomo, stacja profilaktyczna u- 


'|trzymywana była przez Kase chorych w 


Łodzi. Nie należało to jednak bynaj- 


mniej do jej obowiązków. Stacia profi- 


laktyczna, 
przepisów 
powinna być SATYRA NAA przez magi- 
strat. 

I z tego też względu Kasa chorvch, po 
wieloletniem utrzymywaniu stacii, zwró 
ciła się do magistratu z prośbą, by prze- 
jął od: niej ten cieżar. 

Odpowiedzi na to magistrat nie dał. 
Wówczas Kasa chorych wyznaczyła ter 
min kilkumiesięczny, w trakcie którego 
magistrat miał przygotować odpowie- 
dni lokal i obsługę. Jednakże do wyzna- 
czonego terminu magistrat nie poczynił 
żadnych kroków, celem przejęcia stacji. 
Kasa chorych wyznaczyła nowv termin, 


w myśl odnośnych ustaw i 


po upływie którego, nie będac w możno-! 


ści utrzymywania stacji, skasowała ją. 


Spodziewano się ogólnie. że wreszcie | . 


magistrat przypomni sobie o swvch obo- 
wiązkach. Tymczasem upłyneło kilka 
miesięcy, a stacji profilaktycznej w Ło- 
dzi w dalszym ciągu niema. (s). 


Samobójstwo młodej dziewczyny. 


Podczas rozmowy z koleżanką wyskoczyła z 3-go piętra na bruk. 


Przyczyną rozpaczliwego kroku — zawód miłosny. 


Wczoraj w godzinach przedpołudnio- 
wych policja otrzymała meldunek o 
"wstrząsającej śmierci samobójczej w do 
mu przy ulicy Piotrkowskiej 277. 

W kamienicy tei na trzeciem piętrze 
zamieszkuje sędzia łódzkiego sadu okrę- 
gowego p. Hermann, u którego pełniła 
funkcje służącej 23-letnia Józefa Giera- 
sówna. s 

Była to cicha, pracowita i bardzo su- 
mienna dziewczyna. Służące z tej samej 
kamienicy, z któremi utrzymywała przy 
jacielskie stosunki, wiedziały. że kilka- 
krotnie już w swem życiu spotkała się 
z zawodami miłosnermi. 

W ostatnich tygodniach dziewczynie 
znów zawrócił głowę jakiś młodzieniec. 
Gierasówna w końcu zrozumiała, że i 


ten mężczyzna nie traktuje na serjo jej 
uczuć i 
wpadła w rozpacz. 


Przed kilku dniami w rozmowie z dozor- 


cą domu dała mu do zrozumienia. że już | 


długo nie będzie żyła, gdyż 
popełni samobójstwo. 


- Wczoraj jej ukochany nie przyszedł 

na „randkę“. Gierasówna cała noc nie 
zmrużyła oka. . 

W godzinach przedpołudniowych, 
gdy wykonała swą ranną pracę, usiadła 
na oknie i wszczęła rozmowe z służącą, 
zamieszkałych w sąsiedztwie b. Sztran- 
ge, ORA również na oknie w swej 
kuchni. 


i 


— Nie zadawaj się z mężczyzaami — norwowego 


jie jej. — Staraj się wogóle ich uni. 
R 


Koleżanka prosiła ją, by się przed nią 
wyspowiadała ze swych przejść. 

W odpowiedzi na powyższe Giera- 
sówna rzękła: 

— Wiesz, pożegnam się już z tobą! 
Mam taki żal!... W chwilę później z ust 
służącej p. Sztrange wydarł sie okrzyk 
przerażenia. 

Gierasówna nagle stanęła na parape- 
cie okna i rzuciła się z wysokości trze- 
ciego piętra na podwórze. Spadając na 
kamienie, doznała wstrząsu mózgu. Nim 
przybyło pogotowie — wvzioneła ducha. 

Służąca państwa Sztranoe. będąca 
świadkiem samobójstwa. dostał» ataku 


dg. 


= 


Oskarżony: Wykluczone. 

W tem miejscu wnosi pionurator 
Suski o załączenie do protokułu akt 
rozprawy przeciwko innym członkom 
NSPP. Obrońca nie oponuje. i 

Sąd. przystępuje do przesłuchania 
świadków. 

Jako pierwszy zeznaje kierownik 
piątej brygady urzędu śledczego pod- 
komisarz Juljan Zakrzewski. 

Twierdzi on, iż policji było wiado- 
mo, iż komuniści starają się przeciw- 
działać tendencjom połączeniowym Soc. 
niemieckich, wśród których niektóre or- 
ganizacje są usposobienia bardziej lewi- 
cowego. Funkcjonarjusze policji nie 
mieli zamiaru wejść na salę, lecz jedynie 
na klatkę schodową, zostali jednak: bru- 
talnie potraktowani przez b. posła Zer- 
bego, który przybył wraz z innymi 
członkami milicji i ich komendantem Fil 
brichem do pokoju prezesa rady miej- 
skiej, gdzie dwuch agentów rozmawiało 
telefonicznie z urzędem Śledczym o zaj 
ściu. P, Zerbe wydalił dwuch tych agen- 
tów na korytarz gwałtem, wołając 
„precz stąd“, milicja znajdowała się 
wówczas pod komendą oskarżonego. 

Na zapytanie prok. Suskiego świa- 
dek wyjaśnia, że przeprowadzono wyle- 
gitymowanie członków kongresu i oka- 
zało się, że 

8 osób nie miało RYBIE delegac- 
ch. 


Z pytań obrońcy wynika, że byli to 
przedstawiciele innych organizacji so- 
cjalistycznych, którzy przybyli powi- 
tać zjazd. 

Prokurator: Czy NSPP, toleruje Ko- 
munizm? 

w. Zakrzewski: Tak jest. Sama N. 
S. P. P. nie jest komunistyczną, lecz Są 
tam odłamy komunistyczne, tolerowane 
przez kierownictwo partiji. Aaah 

Oświadczenie to wywołało porusze- 
nie na sali obrad. zən 

Obrońca zapytuje świadka, czy wie 
napewno, że do dyspozycji zjazdu odda- 
no tylko salę i bufet, na co świadek od- 
powiąda, że tak, gdyż stwierdził to 
przez zeznanie członków milicji. 

Następnie zeznaje konfident Chudes, 
który twierdzi, że wraz z innymi konfi- 
dentami pragnął wejść na salę, poczem 
zeznania jego pokrywają się z aktem 
oskarżenia. 

Następni świadkowie Ehrlich i Ła- 
kowski nie wnoszą do sprawy nic no- 
wego. Obrońca wnosi o odroczenie spra 
wy, celem powołania świadków odwo- 
dowych: prezesa rady miejskiej inż. 
Holcgrebera, ławnika Kuka i kierowni- 
ka milicji Filbricha. 

Prokurator sprzeciwia się temu wnio 
skowi. ć 
Sąd zarządza przerwę, po której o- 
głasza odroczenie sprawy: do czwartku 
dnia 23 b. m. (b). 
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Reforma drogą dekretu. |Gietda pieniężna. 


Związek izb przemysłowo - handlo- 
wych, na odbytym w tych dniach zjeź- 
dzie, wypowiedział się przeciwko wpro- 
wadzeniu małej reformy podatkowej w 
drodze rozporządzenia Prezydenta, opar 
tego na znowelizowanej końcowej części 
artykułu 44 konstytucji, 

Podobno ministerstwo skarbu nie- 
zwłocznie zakomunikowało związkowi 
izb, że godzi się z tym poglądem. 

Uzasadnialiśmy, że względy prawne 
nie mogą stać na przeszkodzie reformie 
podatkowej w drodze dekretu. Bez ko- 
ziołków interpretacyjnych wskazywaliś- 
my. że taka reforma, skoro tylko nie bę- 
dzie połączona z nałożeniem nowych, 
względnie zwiększeniem dawnych cięża- 
rów podatkowych, będzie całkiem le- 
£alną, 

Prawda, że rozporządzenia mogą być 
wydawane „w razie nagłej konieczności 
państwowej“. Rząd Rzeszy niemieckiej 
w orędziu, przedkładającem narodowi 
projekt reformy finansowej i podatko- 
wej, wskazuje słusznie na wyjątkowy 
moment obecny w dziejach gospodar- 


czych świata i konieczność użycia środ- 
ków nadzwyczajnych. Pogląd ten i u nas 
powinien się przyjąć. 

Zdaje się zresztą, że nie względy 
prawno-interpretacyjne skłaniają do od- 
radzania reformy podatkowej w drodze 
dekretu, i 

W zeszycie październikowym „Prze- 
glądu Gospodarczego“, organie central- 
nego związku przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów — znajdujemy w na- 
czelnym artykule również pogląd prze- 
ciwny tej drodze reformy.»„Uzasadniony 
jest jak następuje: „Tych rzeczy (re- 
formy podatkowej) jednak w drodze peł- 
nomocnictwa załatwić się nie da. Koniecz 
ność zgodnej na dłuższą metę współpra- 
cy, pomiędzy władzą prawodawczą, a 
ustawodawczą (prawdopodobnie powin- 
no być wykonawczą) ujawnia się tu za- 
tem ponownie i wyraźnie...“ 

Organizacje gospodarcze, które odra- 
dzają doraźnej reformy. dekretowej, bio- 
rą na się wielką odpowiedzialność moral- 
ną wobec płatników, 

Pogląd ich oparty jest bowiem na 
anmas y 
Te 


wielkiej dozie optymizmu co do układu 
naszych warunków politycznych, po li- 
stopadzie bieżącego roku, kto wie — czy 
nie zbyt wielkiej. Nie przesądzamy — 
jak się one istotnie ułożą, w każdym ra- 
zie ryzyko uzależniania od tego reformy 
podatkowej jest zbyt wielkie, 

Doświadczenie ubiegłych lat przeko- 
nywa zresztą, że nawet Ścisła współpra- 
ca rządu z parlamentem nie pomoże dla 
przeprowadzenia przez sejm reform po- 
datkowych, o ile mają odciążyć płatnika 
miejskiego. Także ten wzgląd nie powi- 
nien być pomijany w rachubie, 

Zgórą czteroletnie perypetje reformy 
podatkowej powinny być dostateczną 
przestrogą dla wszystkich. ? 

i Możemy przypuścić, że niechęć do re- 
formy dekretowej podyktowana jest ra- 
czej pewnemi względami politycznemi, 
aniżeli gospodarczemi. Kończymy raz 
jeszcze podkreślając odpowiedzialność 
moralną wobec przeciążonych płatników 
podatkowych. 

Dr. A. Z 


Upaciłości i nadzory. 


Ani grosza kredyfu 


bez zasiąćnięcia informacji w Biurze 


„WYWIAD KREDYTOWY” 


Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores- 
pondentów w kraju i zagranicą, 
CEGIELNIANA 15, tel. 129-30, dawniej 
Wólczańska 17, 


akcyinemu súkienñej 


"Towarzystwu 
manufaktury „Leonhardt, Woelker i Gil- 
bardł przy ul. Leonarda Nr. 1 udzielił 
sąd okręgowy w dniu 8 kwietnia r. b. 


odroczenia trzech 
miesięcy. 

Przy podaniu o odroczenie wypłat 
firma przedstawiła bilans na dzień 31-go 
grudnia 1929 roku, z którego wynikało, 
że wszystkie zobowiązania towarzystwa 
wynosiły 16.214.474 zł„ zaś aktywa 
przedstawiały wartość 29,519.200 zł., w 
czem same płynne aktywa 14.493.216 zł., 
co dawało pewność, że ogół wierzycieli 
otrzyma całkowicie swe należności. 

W ciągu pierwszego okresu trzech- 
miesięcznego odroczenia wypłat, stan fi- 
nansowy przedsiębiorstwa uległ pewnej 
poprawie, która jednak mie osiągnęła 
rozmiarów, dających możność zaspoko- 
ienia wszystkich płatnych zobowiązań 
spółki. Na przeszkodzie stanęly: prze- 
dużający się kryzys w przemyśle wełnia 
nym oraz nikłe zapotrzebowanie towa- 
rów letnich. | 

Z tego też powodu towarzystwo w 
dniu 24 czerwca złożyło podanie o prze- 
dłużenie odroczenia wypłat na dalsze 
trzy miesiące od dnia 8 października, do 
czego sąd w dniu 11 lipca przychylił się. 

Celem doprowadzenia rozpoczętego 
dzieła do końca towarzystwo za pośred- 
nictwem swego pełnomocnika, adwokata 
Anzersteina złożyło w dniu 18 września 
podanie o przedłużenie wypłat na dalsze 
trzy miesiące, nadmieniając. że obecnie 
dopiero rozpoczął się sezon zimowy i 
firma będzie miała możność spieniężyć 
swój skład, tembardziej, że fabryka przez 
cały czas trwania odroczenia wypłat by- 
ła czynna w całej pełni. | 

Ze sprawozdania nadzorców wyni- 
kało. że w miesiącu wrześniu stan za- 
trudnienia był taki sam, jak i w miesią- 
cu sierpniu, a więc przędzalnia i tkalnia 
pracowały. przez 6 dni w tygodniu na 
jedną zmianę. 

W tym samym czasie spłacono: zobo- 
wiązań przednadzorowych na sumę 
170.805 złotych. 

Wobec takiego stanu sąd na posle- 
dzeniu w dniu 14 października r. b. przy 
chylił się do prośby firmy i przedłużył 
termin odroczenia wypłat na ostatnie 
trzy miesiące do dnia 8 stycznia r. p: 


wypłat na przeciąg 


r 


Firma ma nadzieję, iż z upływem te- 
go terminu przeprowadzi całkowitą sa- 
nację swych Heresy 


Firmie „Prentki i Judelewicz“, tabry- 
ka wyrobów wełnianych przy ul. Koper- 
nika Nr. 62, udzielono w dniu 11 lipca 
r. b. odroczenia wypłat na przeciąg 3-ch 
miesięcy, przyczem nadzorcą sądowym 
mianowano przemysłowca Wincentego 
Barucha, sędzią-komisarzem sędziego 
handlowego Jakóba Pettersa. Bilans fir- 
my na dzień 10 maja zamykał się sumą 
499,735 „zł,, zaś skorygowany przez: Sę- 
dziego biegłego zmniejszony: został do 
sumy 354.060 zł. Główniejsze pozycie po 
stronie aktywów według bilansu, spo- 
rządzonego przez sędziego stanowiły to- 
wary gotowe, których wartość zreduko- 
wana została o 25 proc. na zł. 196.762. 
Surowce i przędza o 10 proc. — 46.675 
zł. Weksle protestowane o 60 proc. — 
34,245 zł, i maszyny — 45.612 zł., pasy- 
wa zaś wynosiły zł. 294.821. W pierw- 
szym okresie trzechmięsięcznym odro- 
czenia wypłat w stanie nadzorowanej 
firmy nie nastąpiły poważniejsze zmiany: 
Ogółem spłacono w tym okresie nieca- 
le 210.000 zł. zobowiązań. 

Wobec takiego stanu firma, przewi- 
dując niemożność spłacenia swych dłu- 
gów w pełnej wysokości, zwróciła się w 
dniu 17 września r. b. z podaniem o o- 
twarcie postępowania układowego. 

Jako propozycje układowe przedsta- 
wiła zmniejszenie sumy długów równo- 
miernie dla wszystkich wierzycieli a 50 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teafr w Łodzi 
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Dziś i dni nastepnych! 


RO RITA 


Cudowna pieśń miłości i po- 
święcenia: 


BEBE DANIELS 


kreuje postać tytułową. peł- 
nej temperamentu, zmysło- 
wej, kuszącej dziewczyny. 


JOHN BODES 


niezrównony bohater filmowy 


Najpiękniejsze melodje, wspa- 

niata wystawa, harmonja ko- 

lorów naturalnych. balet ze 

100 zdradach 1 powabnych 
girls. 


Poczatek _6. 8,_10_ wiecz. 


Passepartout oraz bilety ul- 
gowe nieważne aż da odwo- 
łania. 


procent i rozłożenie tej sumy na cztery 
raty, płatne w następujących terminach 
i wysokościach: 12 i pół proc, po upły- 
wie sześciu miesięcy, 12 i pół proc. po 
upływie 12 miesięcy, 12 i pół proc. po 
upływie 18 miesięcy oraz ostatnie 12 i pół 
proc, po upływie 24 miesięcy od daty 
uprawomocnienia się wyroku zatwierdza 
jącego układ. 

Sąd na posiedzeniu w dniu 14 paź- 
dziernika zarządził otwarcie postępowa- 
nia układowego. W niedługim czasie wie- 
rzycielę będą wezwani przez nadzorcę 
do zgłaszania swych wierzytelności i 
w razie wyrażenia zgody na powyższe 
warunki, zawarty zostanie układ. 

Dodać należy, iż w myśl rozporzą- 
dzenia o zapobieganiu upadłości wierzy- 
ciele wypowiadający się za układem win- 
ni reprezentować conajmniej dziewięć 
dziesiątych wszystkich sprawdzonych 
wierzytelności. i 


W sprawie firmy „Agiński i Liber- 
man“, fabryka wyrobów tkanych i dzia- 
nych, u której, jak wiemy zostało otwar- 
te postępowanie układowe, przedłużony 
został termin sprawdzenia wierzytelnoś- 
ci dla tych wierzycieli, którzy dotych- 
czas nie zgłosili swych pretensji, o jeden 
miesiąc, 


* 

W identycznej sprawie przedłużono 
termin sprawdzania wierzytelności o 
twa tygodnie u firmy „Bracia P. i M, 
Szwalbe”, Piotrkowska Nr. 85, 


Warszawa, 16 października. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu- 
towo-dewizowej w Warszawie obroty 
były normalne przy tendencii dla dewiz 
przeważnie słabszej; dolarem zgotówko- 
wym obracano po kursie 8.9572: wypłata 
telegraficzna na New York (kabel) 8.922. 
Notowano dewizy: Amsterdam 359.92, 
, Budapeszt 156.17, Bukareszt 5.31. Bruk- 
sela 124,42, Londyn 43.34%%. New York * 
8.912, Paryż 34.98, Praga 26.47. Sztok- 
holm 239.63, Zurych 173.38. Wiedeń 
125.84, Medjolan 46.71; w obrotach mię- 
dzybankowych dewizy na Berlin 212.11. 
W obrotach prywatnych dolarv gotów- 
kowe notowane były na poziomie kursu 
urzędowego; rubel złoty 4.71. rubel 
srebrny 1.82, bilon 0.86, czerwoniec 5.85. 

AKCJE: Na rynku akcyinym obroty 
były naogół małe przy tendencii słabej. 
Notowano: Bank Polski 157—155, Bank 
Zachodni 70, Lilpopy 23.75—23.50, Sta- 
rachowice 11.25; drobne tranzakcje (kur 
sy orientacyjne): Kijewski 40. Puls 54⁄2, 
Cukier 3172, Cegielski 41, Modrzejów 
8%, Norblin 45, Ostrowieckie 53. Haber- 
busch 112, Spirytus 21. 

PAPIERY PROCENTOWE: W gru- 
pie papierów procentowych państwo- 
wych tendencja była słabsza przy obro- 
tach zmniejszonych. Notowano: 4% pó- 
Życzka premiowa inwestycyina 103.25, 
5% premjowa pożyczka dolarowa 58, 
3% premjowa pożyczka budowlana 50, 
5% poż. konwersyina 55, 6% poż. dola- 
‘rowa 79, 10% poż. kolejowa 10—103.75: 
w dziale prywatnych papierów lokacyj- 
nych panowała tendencja dość mocna 
przy większych obrotach. Notowano: 
8% Listy zastawne Przemysłu Polskie- 
go 88, 472% Listy ziemskie 51.25—51— 
51%; 44% L. Z. m. Warszawy 51%, 
5%yk4 Z; m. Warszawy:55%4. 8% L. Z. 
m. Warszawy 7112—72, 8% L. Z. m. Ło- 
dzi-65.25—65.50, 8% L. Z. m. Piotrkowa 
63.25, 10% L. Z. m. Radomia 754 i 10% 
L. Z. m. Siedlec 75.25—75.50. 6% obli- 
gacje m. Warszawy z 1926 r. VIII i IX 
emisji 49.70. 


GIEŁDA. ZBOŻOWa. 


Warszawa, 16 października. 

Na dzisiejszej giełdzie zbożowo-towa- 
rowej w Warszawie obroty były średnie 
przy usposobieniu spokojnem. Notowano 
za 100kg.parytet wagon Warszawa: ży- 
to 19—19%%,pszenica 28—29,owies jedno 
lity 20:50—22.50, jęczmień na kaszę 20— 
21, jęczmień browarny 25—26.50, mąka 
pszenna luksusowa 60—70, maka pszen- 
na 4/0 — 50—60, mąka żytnia pg. typu 
przepisowego 35—36, otręby pszenne 
szale 16—16.50, otręby pszenne średnie 
13.50—14.25, otręby żytnie 10—10.50, 
kuchy lnianę 29—30, kuchy rzepakowe 
20—21. 


— 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


Liverpool, 15 października, 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty- 
czeń 571, luty 5,76, marzec 5,83, kwiecień 5.87, 
maj 5,93, czerwiec 5,9%, lipiec 6,01, sierpień 6.04, 
wrzesień 6,07, październik 5/54, listopad 5.58, 
drudzień 565, Loco 5,75 
Liverpool, 15 października, 
Bawełna egipska—zamknięcie: styczeń 8,69, 
marzec 8,83, maj 9.06, lipiec 9.17, listopad 8,64, 
grudzień 8.65. Loco 9 50. : 
Aleksandrja, 15 października, 
Bawełna egipska — zamknięcie. Sakellaridjs: 
styczeń 17.78, marzec 18.17, maj 18,52, Mpiec 
18.94, listopad 17.52, 
Ashmouni: luty 1182, kwiecień 12.13, czer- 
wiec 12.33, październik 11,32, grudzień 11.51. 
Nowy Jork, 15 października, 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty: 
czeń 10.64, październik 10.27, listopad 1038, gru- 
dzień 10,49, Loco 1040. Kontrakty poł: styczeń „ 
10.62, luty 10.72, marzec 10,83, kwiecień 10.92, 
maj 11,03, czerwiec 11,11, lipiec 11.22, sierpień 
10.20, pażdziernik 1027, lstopad 10,38, gru- 


dzień 10.49, 
Nowy Orlean, 15 października, 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty- 
czeń 10.60), marzec 1081, maj 11.01, lipiec 11,21, 
październik 10.26, grudzień 10.30 Loco 10,23 
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L powodu nadzwyczajnej frekwencji sprolongowany na 
jeszcze dni kilka! 
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Wiadomości z prowincji. 


$efefonem od specjalnych korespondentów Repub6Gfiki, 


Pabianice. 


WIECE PRZEDWYBORCZE 
W niedzielę w południe odbędą się 
dwa wiece, o charakterze prorzadowym. 
Jeden wiec organizuje Narodowa Partia 
Robotnicza lewica. Przemawiać będzie 


:0:—— 

(ary, Z zawodu elektromonter, naprawia- 
jąc druty telefoniczne, uległ w czasie 
pracy nieszczęśllwemu wypadkowi. 

„ W chwili, gdy Szewczyk znajdował 
się na słupie przegniła belka załamała 
się od spodu i runeła, przyniatają Szew- 
czyka. Uległ on poważnym obrażeniom. 
cielesnym. | 


dr. B. Fichna, czołowy kandydat listy | 


Nr. 1 w naszym okręgu. Pozatem prze- 
mawiać będą mówcy miejscowi. 

Drugi wiec urządzają kobietv z orga- 
nizacji Pracy Obywatelskiej Kobiet. Re- 
łerentka przybędzie z Warszawy. 


ZNÓW PROTEST. 

Na wiadomość, że władze przyznały 
magistratowi pożyczkę na budowę rzeź- 
ni, Stowarzyszenie Właścicieli Nierucho 
mości zwołało zebranie, na którem u- 
chwalono wysłać do Warszawy delega- 
cję z protestem przeciw udzielaniu wła 
dzom miejskim pożyczek. 

Właściciele Nieruchomości jedyne 
wyjście z sytuacji widzą w komisarzu 
rządowymi x 


Tomaszów-Mazowiecki.. 
SMUTNY KONIEC FIGLÓW>P.FIGLA, 
Miejscowy oddział „Polmin* był w 
stałych rozrachunkach z powiatową kasą 
chorych. Z jednej strony dostarczał swo- 
je artykuły, z drugiej wpłacał składki 
ubezpieczeniowe, W lutym r. b. kasa cho- 
rych zmonitowała „Polmin*, iż zalega 
w płaceniu skadek ubezpieczeniowych w 
wysokości 400 z., 

Kierownik - „Polminu* niezwłocznie 
oświadczył kasie chorych. że należność 
ta została wpłacona, na co też wskazują 
wykazy jego przesłane do centrali we 
Lwowie. Wobec tego, że kasa chorych 
nie mogła sum tych u siebie znaleźć za- 


żądano ze Lwowa dowodów kasowych. | 


Okazało się, że te dowody wpłaty prze- 
syłane z tomaszowskiego oddziału „Pol- 
minu“ do centrali zupełnie tam nie nad- 
chodziły.. Podejrzenia skierowano na 
urzędnika Figla, który jednakże począt- 
kowo zapierał się, ale przyparty do mu- 
ru, przyznał się do sprzeniewierzenia po- 
wyższej kwoty i do wykradania z listów 
kompromitujących go pokwitowań, 


Figiel został aresztowany. W dniu | 


onegdajszym sprawa ta rozpatrywana 
była w sądzie okręgowym w Piotrkowie. 
Przewód sądowy wykazał niezbicie winę 
oskarżonego Figla i skazany został na 
4 miesiące więzienia. 


Z RADY MIEJSKIEJ: 

Najbliższe posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się w sobotę, dnia 18 b. m. Na 
porządku dziennym między innemi spra- 
wami znajduje się sprawa wyboru człon- 
ka obwodowej komisji wyborczej, na 
miejsce zawieszonego w urzędowaniu 
analfabety, 


Częstochowa, 


LISTA WYBORCZA PPS.-lewicy. 

Na ręce komisarza wyborczego okrę- 
gowej komisji wyborczej Częstochowa— 
Radomsko wpłynęła nowa lista kandy- 
datów do seimu. Jest to lista PPS.-lewi- 
cy. Na pierwszem miejscu figuruje na- 
zwisko Stanisława Krakowieckiego, mu- 
rarza z Częstochowy, na drugiem—Szy- 
mona Kursa, rolnika z Tylina. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
| PRACY. 


W ubiegły wtorek Piotr Szewczyk, 


zamieszkay we wsi Zawady, gminy Ko-' 


SKAZANIE TRZECH KOMUNISTÓW. 


Onegdai późnym wieczorem zakoń- 
czony został proces komunistów, W wy- 
niku procesu trzech oskarżonych: Has- 
kla Liebermana, Herszlika Bożykowskie- 
go i Izraela Rosińskiego skazano po 3 
lata twierdzy, przyczem pierwszym 
dwum zaliczono areszt prewencyjny od 
6 marca r, b. Pozostałych oskarżonych 
w liczbie 10 uniewinniono. 


REPERTUAR TEATRÓW. 


Casino: „Kobieta z bruku*—na sce- 
nie rewia. ` 

Odeon: „Noc u Maksima“ — na sce- 
„nie występy rewjowe. 

Nowości: „Zamach na Luna Park*. 


DYŻURY APTEK. 


> Dziś dyżurują apteki: Szostakiewicza, 
N.-Rvnel Nr; i Włosińskiego przy ulicy 


| Korte=kiego. 


Hal 
GMMIISZ. 

Staraniem Żyd. Kl. Gimn. Sport. od- 
były się onegdaj doroczne zawody lekko 
atletyczne klubów żydowskich (ŁKGS.), 
Jutrznia i Hakoah). 

Pierwsze miejsce zajął Ż.K.G.S, — 28 
pkt. 2) Hakoah — 9 pkt., 3) Jutrznia — 
3 pkt. Wyniki techniczne we wszystkich 
konkurencjach przedstawiają się nastę- 
pująco; 

Biegi 100 mtr.: 1) Franz (ŻKGS.), 12 
Hi 2) Gotheiner (H) 3) Herszkowicz 

s 
Rzut kulą: 1) Eljasz (2KGS.) 9.10 mtr. 
2) Józefowicz (ŻKGS.) 3) Zeiłe (Jutrznia) 
Poza konkursem Skibiński (Sokół) 9.55 


mtr. 


(skt. Eljaszewicz, _ Herszkowicz, 


Mąż chciał 


W dniu wczorajszym sąd okręgo- 
wy w Łodzi pod przewodnictwem sę- 


dziego Arnolda, przystąpił do rozpatry- 


wania sprawy 28-letniego Władysława 
Ambroziaka, oskarżonego o usiłowanie 
żonobójstwą. ` 

Z odczytanego aktu oskarżenia na- 
rozprawie sądowej wynika, iż w nocy 
z 22 na 24 kwietnia r. b. miejskie pogo 
towie ratunkowe wezwane zostało na 
ulicę Pałacową do ciężko poranionej 
siekierą Stanisławy Ambroziakowej. 

O powyższym wypadku powiadomio 
ne zostały władze policyjne, które 
wszczęły dochodzenie, celem ustalenia 
powodu usiłowania zabójstwa, jak rów 
nież i nazwiska sprawcy. 

Przez przesłuchanie ciężko rannej 
Ambroziakowej, policja ustalila, iż mąż 
jej Władysław, człowiek psychicznie 
chory, stale z nią wszczynał kłótnie, a 
nawet bił ją. | | 

Krytycznego wieczoru po powrocie 
do domu, mąż poezał zas.zuca? lej, iż ma 


j obubli, 


S 
Sztafeta olimpijska: 1) Hakoah 4.12.2 
Asz, |z Łodzi. 


SEENE IE ETEN TOT REEE 

zabić żone. 

Decyzję sądu odesłano go do szpitala 
dla umysłowo-chorych. 
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Gotheiner) 2) ŻKGS. (sk. 
Synaderka, Frant, Gelbard), 

Skok w dal: 1) Frant 5.56 mtr. 2) 
Francuz (ŻKGS.) 3) Józefowicz. 

Rzut dyskiem: |) Frant 40.38 mtr. 

2) Józefowicz 3) Eljasz, poza konkursem 
Ścibiński (Sokół) 40.49 mtr. 

Skoki w zwyż: 1) Frant 145 i pół, 2) 
Kleczewski (J.) 3) Frameuz. 

Na zakończenie odbył się bieg na 
3,000 mtr. o puhar ofiarowany przez f. 
„Aluminjumpol* wł, H. Wieruszewski, 

Startowało 19 zawodników. Na 100 
mtr. przed metą bieś prowadził Libicki 
(H) jednak, tutaj wygrywa się Józefo- 
wicz (Ż.) i świetnym finiszem zdobył pier 
wsze miejsce w czasie 10,29 sek, 2) Baum 
3) Grinbaum, Libicki na 20 mtr. przed 
metą zemdlał i biegu nie dokończył. Nad 
mienić należy, że puhar został trzykrot- 
nie zdobyty przez ŻKGS. wobec czego 
puhar ten przeszedł na własność Ż.K.G. 
S-u. Po zawodach p. Granzale po okoli- 
cznościowem przemówienin wręczył pu- 
har w imieniu komisji sędziowskiej p. Jó 
ŻW, 3 : z 

rganizacją zawodów zajął si ub 
żKGŚ h; 


Kleczewski, 


.* 


W tych dniach śożegraiezowiaw za 
wody ping-pongowe między drużyną Mak 
sara t abjanice) a mistrzem Kalisza; Ż. 


K. 

W sobotę dnia 18 b.m. odbędą się za- 
wody towarzyskie między W.K.S. Prog. 
na I — ŻKGŚ. I. ' 

Ze względu na dobrą formę obu dru 
żyn, zawody powyższe wzbudziły w sfe- 
rach sportowych wielkie zainteresowa- 

e, 
Ri AR 
"W. dniu dzisiejszym złożono następu- 
jące listy wyborcze do sejmu: 

Nr, 1 (B.B) — min. Prystor, b. poseł 
z „Wyzwolenia“, Szymański, mec. Ra- 
dlicki, Aleks. Ulrich, radny m. Kalisza 
i radca Izby przem.-handlowej. 

Nr. 2 (PPS. fr.) — b. poseł Gardecki. 
Nr. 5 (Blok lewicy soci.) — Ehrlich 
Bundu. 
„Nr. 18 (Żyd. Blok Gosp.) — rabin 
Tener z Łodzi i rabin Lewin z Matopol- 
i. 
Nr. 17 (Blok sjonistyczny) — Berus 


Z 


kochanka i zamierza z nim się pobrać, 
po uprzedniem otruciu męża. 

Podczas kłótni, gdy małżonkowie le 
żeli w łóżku, Ambroziak wyjął z pod 
łóżka powrózż i zrobiwszy pętlicę, usi- 
łował zarzucić ją na szyję żony. 

Przerażona kobieta chciała w bieliź- 
nie ucięc z mieszkania, jednakże mąż 
dogonił ją przy progu i kilkoma uderze- 
niami siekiery w głowę ciężko ją zranił, 

Odgłosy bójki zaalarmowały sasia- 
dów, którzy po wyłamaniu drzwi obez- 
władnili Ambroziaka i wezwali pogoto- 
wie ratunkowe i policję, która areszto- 
wała szaleńca. Na rozprawie sądowej, 
Ambroziak do winy się nie przyznał, 
wyjaśniając, iż działał w obronie konie- 
cznej, gdyż żona usiłowała go zarżnąć 
nożem w łóżku, 

Po zbadaniu świadków, którzy za- 
dali kłam słowom oskarżonego, zabrał 
głos obrońca oskarżonego adw. Lilkier, 
który powołując się na zeznania świad- 
ków odwodowych, stwierdzających, iż 
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| Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod kierunkiem Leona Kantora 
i—śpiewna chóru rosyjskiego pod dyr, Teodora Rydera. Początek seansów 
o g. 4 ppoł., w sob i niedz, o godz. 12, 
od zł, 1„ w soboty i niedziele o godz. 12-ej po 75 gr. i 


Dramat samotnej duszy ludzkiej, kołysanej miłością 


i szarpanej namiętnościaini, 
bezkresnych stepach rosyjskich. 


W rolach głównych: 


HONA Í H. A. SCLETTOW. 
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Ceny miejsc na pierwsze pearen 
1 zł 


rozgrywający się na 
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Samowola sekwe- 
stratora miejskiego. 


Mńorzystając z mieobecno- 
ści właściciela zrewidował 
__, Cale miestfanie. 

Od czasu do czasu do opinii publicz= 
nej dochodzą wieści o nadużyciu „wła= 
dzy* przez sekwestratorów podątko- 
wych, zwłaszcza sekwestratorów miej- 
skich. Niektóre wypadki są tak skanda- 
liczne, że zasługują na najostrzejsze na- 
piętnowanie. W dniu wczorajszym mie- 
liśmy okazję znów zanotować taki wypą 
dek niesłychanej samowoli ze strony u- 
rzędnika miejskiego. 

Przy ulicy Horodelskiei 14 mieszka 
p. Aleksander W. Pan W. przez kilka lat 
zalegał z opłatą podatków. ponieważ 
znajdował się bez pracy. Z tego powodu 
złożył też podanie o umorzenie mu na- 
leżności, władze miejskie zaś stwierdzi- 
ły, że istotnie pozostaje on od kilku lat 
bez pracy; został więc zwolniony całko- 
wicie z. opłaty podatku lokalowego za 
lata 1927, 28 i 29. (i 

W roku bieżącym pan W. począł 
znów zarobkować, A wówczas władze 
podatkowe przypomniały sobie. że w 
1926 roku, gdy pan W. jeszcze zarobko+ 
wał, pozostał winien podatek za 7 mie- 
sięcy w wysokości złotych 6 i 98 gro- 
Szy. 

„ Wponiedziałek, 13 b, m..do.migszk 
nia pana W. przybył sekwestrator A 
ski, Ludwik Rękowski, celem doręcze- 
nia upomnienia. Upomnienie takie okte- 
śla w jakim terminie ma być uiszczona 
należność podatkowa. W razie, gdy ter- 
min nie jest dotrzymany, następuje do- 
piero sekwestr, a później licytacia. ' 

Upomnienie, które otrzymał p. W. za 
numerem 66500 opiewało, że musi on za- 
ległą kwotę w wysokości zł. 6.08 wpła- 
cić do kasy miejskiej w ciązu dni 30 (wy 
raźnie trzydziestu). 

Po doręczeniu tego upomnienia sek- 
westrator winien natychmiast sie odda- 
lić, gdyż swą czynność urzedową nara- 
zie spełnił. Tymczasem, korzystając z 
nieobecności pana W. i z choroby pani 
W., która leżała w łóżku i nie mogła 
reagować, sekwestrator Rękowski prze 
mocą otworzył sobie drzwi do sypialni, 
mimo protestów pani W. otworzył z ko- 
lei szatę i począł przegladać znajdujące 
się w niej przedmioty, jakgdybyv zawcza 
su układał sobie, co sprzeda drogą li- 
cytacji, gdy podatek nie bedzie zapłaco- 
ny. Po „rewizji* w jednej szafie otwo- 
rzył drugą, poczem przeszedł do saloni- 
ku, ciągle przeszukując katy. 

Pani W. nie mogąc reagować na po- 
dobne zachowanie się, wszczeła alarm, 
a wówczas sekwestrator opuścił miesz- 
kanie, mówiąc na pożegnanie: 

— Radzę zapłacić w terminie, bo bę- 
dzie źle. i 

Jest to wypadek ne mający dotąd sa. 
bie równego. Urzędnik miejski. nie ma- 
jący nakazu sekwestru, pozwala sobie 
przeprowadzać rewizje w szafach. Po- 
zwala sobie oglądać wszystkie katy i me 
ble, aczkolwiek termin płatności wyraź- 
nie opiewa „w ciągu dni trzydziestu“. 
Taka niesłychana samowola nie może 
być w żadnym wypadku tolerowana. 
ądamy przeprowadzenia naisurowsze- 
go śledztwa i ukarania winnego. (K). 
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zaa a 
Ambroziak często popadał w ataki furji 
wnosił o odroczenie sprawy i przesła- 
nie podsądnego do Szpitała dla umysło- 
wo chorych w Tworkach, celem podda- 
nia go obserwacji psychiatrów i stwier- 
dzenia jego poczytalności umysłowej. 

Po krótkiej replice prokuratora 
Kowalskiego, sąd ogłosił decyzję, przy- 
chylającą się do wywodów obrony. (b) 
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Nowe życie wymaga również nowych form 
konstrukcyjnych i architektonicznych. 


W spuściźnie czterech ostatnich stu- 
leci pozostał nam mylny sad. 

Panuje powszechne przekonanie, że 
architektura jest powierzchowna sztuką 
stosowaną, estetyczną kompozycią zmy- 
słów, a nawet zwykłem zdobnictwem. 
W istocie jest architektura, jak nazwa ta 
wskazuje, techniką budowania, kon- 
strukcją brył! Oblicze duchowe czystej 
sztuki zyskuje ona dopiero — oglądana 
przez pryzmat subjektywnych uczuć. — 
Sztuka bowiem wzrusza głęboko, gdy 
estetyka muska tylko nasze zmysły. Ar- 
chitektura monumentalna poprzez swe 
wczesne formy historyczne wzrusza 
nas potężnym rozmachem minionych po- 
koleń, wolą zdobycia przestrzeni. myślą 
zakutą w kamiennym materiale. Archite- 
ktura poraża nas zastygłym krzykiem 
prężącego się życia. Życie jednak to sta- 
ły twórczy proces treści duchowej i ma- 
terjalnej. Odbicie tego procesu w dzie- 
łach architektury nadaje im piętno sztu- 
ki. Sztuka bowiem to odblask życia... 
Spójrzmy na jej pochód z perspektywy 
dziejów. 

y% 


Kultura okresu polodowcowego. Kra- 
jobraz dziki, usiany gęsto rozrzuconemi 
kamieniami, spuścizna po umarłych lo- 
dowcach. Zna wartość ich twardej ręki 
pierwotny człowiek — małpolud. Broni 
się nimi coraz lepiej. Coraz pewniej pro- 
stuje się jego czuwający grzbiet. Przera 
bia żmudny eksperyment dzieciństwa: 
Stać na własnych nogach — za cenę ży- 
cia!... Wznosi dolmany — pierwszy try- 
umf techniki. Podłużny głaz cieżko na 
dwóch pniaci kamiennych wsparty. Zda 

ę eniu zaklęty hymn owóli sta 

A.W w | 6 Wór. . „dg 
W Drugi etap w marszu techniki. Mury 
cyklopicznę to śmiertelne zapasy o taje- 
mnicę konstrukcyjnej formy kamienia. 
Wreszcie drobne zwycięstwo. Oto bra- 
ma z Mycen: belka kamienna na dwóch 
podporach. Spoczywa już nietylko w 
bezwładzie swego cielska. Tkwi już w 
niej zaród idei nośności i wytrzymało- 
ści — podstawowe zasady budownictwa. 
Łukiem ku górze wybrzuszona zda się 
przypominać nośną konstrukcję nowo- 
czesnych mostów. 

Dalszy pochód techniki. Zadumany 
Egipt. W świątyniach marza lasy ko- 
lumn ciężkich i pękatych. Stoją ciasno, 
niedowierzając swym siłom nośnym. — 
Świadome swej bezsilności krvią się 
wstydliwie w mroku otaczających mu- 
rów i pylonów. Tęsknota za arcvtechni- 
ką zda się łkać po krawędziach ciężko 
rozpartych piramid, nieziszczalnem ma- 
rzęniem unosić z iglic ich wierzchołków. 

Ciężka praca budzącej się myśli za- 
klęta w oczach sfinksa. Sfinks to półczło 
wiek wyrywający się z otchłani zwierzę 
cego cielska. 

Symbol męki poznania, 

Lecz oto lekkim, tanecznym krokiem 
zbliża się słoneczna Hellada. Świadoma 
już doskonałej budowy swego młodzień 
częgo ciała. Obnażyła się bezwstydnie, 
pijana szczytem swej techniki swą archi 
tektoniką. Świeci alabastrem swvch ko- 
lumn, które w korowód ujęte. obnoszą 
girlandę architraw, w takt dionizowskie- 
go tańca. Nagie są rzeźby i nagie świąty 
nie. Świadomość idei nośności i wytrzy- 
małości jest tu plastycznie zaznaczona 
wybrzuszeniem konturu kolumn. głowic 
iw odstępach między niemi. Nie mają 
one jednak siły męskiej dojrzałości, nie 
umieją nosić ciężko a wysoko. Załamią 


się. 

Nadszedł Rzym — pan i władca świa 
ta i zmusił kamień do niewolniczej ule- 
głości. Zgiął go w kabłąk kamienych 


sklepień. Rzucił nowe masy olbrzymich 
wiaduktów, mostów, kolosy — Colos- 
se'ów, kopuły i arkądy Panteonu. Rzym 
pokonał technikę kamienna. Zakończył 
zwycięsko marsz architektury kamien- 
nej. 


Kamień zdobyty 1 zdawałobv się za- 
interesowania architektów winnv się by- 
ły od niego odwrócić... Jednak w mo- 
mencie zwycięstwa następuje upadek cy 
wilizacji rzymskiej, następuie dzika wal- 
ka wszystkich przeciw wszystkim, naja- 
zdy hord germańskich. Intelektualne siły 
społeczeństw skupiają się dookoła zaga- 
dnienia obrony. I jeszcze jedna usługę od 
daje kamień. Wyrasta z niego surowa, 
bastjonowa architektura romańszczy- 
zny. Feodalne zamki niby orle gniazda 
przyczajone na wzniesieniach skał, pa- 
nują nad okolicą. Wieje od nich nieustra- 
szone męstwo i odwaga... 

Gotyk — rokwit średniowiecza. En- 
tuzjazm religijny ogarnia obłędnym sza- 
łem tłumy krzyżaków. Poteżnie wzbie- 
rające uczucie szuka ujścia w umartwie- 
niu, modłach i ascezie. Precz z cielesno- 
ścią ciężkiego kamienia. I gotyk stworzył 
kamień nowy, lekki o anemicznef barwie 
białej i żółtej — cegłę. Światynie gotyc- 
kie są lekkie i smukłe, odarte z ciała ze 
sterczącemi żebrowaniami nad dachami 
naw bocznych. Spiczaste załamania o- 
strołuków krzyżowych sklepień, wiązki 
chrząstkowych kolumn, wszystko skła- 
da się na egzaltowaną apoteozę ascezy. 
Forma jednak konstrukcyjna kamienna 
RAMD 


-Kobieíy. skazane na śmierć. 


Kat otrzymuje w Ameryce za każdy 
„zabieg 150 dolarów. 


Przed dwoma laty ogromne wraże- 
nie w New Yorku wywołało stracenie 
na krześle elektrycznym pary kochan- 
ków Ruty Brown Snyder i Henryka Jud 
Grey. 

Co kilka minut ukazywały się na mie 
ście nadzwyczajne dodatki, donoszące 
szczegółowo o stanie przygotowań w 
więzieniu w którym miało  udbyć się 
stracenie. 125 dziennikarzy starało „ię o 
dostęp do więzienia. 

Wypadek ten wywołał tak  olbrzy- 
mie zainteresowanie ze względu na to, 
że miała być stracona kobieta, 

Nawel w Ameryce bowiem kobieta 
bardzo rzadko zasiada na elektrycznym 
krześle. W 23 stanach amerykańskich 
dla wykonania kary śmierci stosowany 
jest prąd elektryczny, 7 stanów używa 
w tym celu szubienicy i tyko jeden stan 
Nevada uśmierca skazańców przy pomo 
cy gazu świetlnego. Ponadto w siedmiu 
stanach zniesiono karę śmierci. 

.Po raz pierwszy śmierć na elektrycz 
nym krześle zaprezentowano w roku 
1890, a od tego czasu tylko trzy kobiety 
uśmiercono prądem elektrycznym. Nao- 
gół zaś stracono w Stanach Zjednoczo- 
nych dotychczas 9 kobiet, Pierwsza z 
nich Małgorzata Houghtelling powieszo- 
na zostałą w roku 1817 za zabójstwo dzie 
cka, W dniu stracenia starała się jeszcze 
przekonać prokuratora o swej niewin- 
ności. Była rzeczywiście niewinną, gdyż 
w kilka lat potem inna kobieta na łożu 
śmierci przyznała się do tej zbrodni, 

W dwa lata później zginęła przez po- 
wieszenie murzynka Roze, Buttler, za 
podpalenie w City New Yerk. 10.000 o- 
sób przyglądało się egzekucji. Trzy in- 
ne kobiety zginęły na szubienicy za za- 
mordówanie swych mężów, roku 
1899 stracono pierwszą kobietę na elek- 
trycznem krześle. Była to Marta Plas z 


jest tu najwyższa. Zarówno żebra jak ko 
lumny mają swe zadania konstrukcyjne. 
Gotyk to skończony wyraz zespolonej 
sztuki i techniki. najwyższy wyraz archi 
tektury kamiennej. Fenomem życia idea- 
listycznego. A po nim 4 stulecia agonii 
kamiennej OSA ACY- 


Odtąd wieki minęły i nic sie nie zmie- 
niło. Architekci mało czego się nauczyli 
i niczego nie zapomnieli. Do dziś dnia pa 
nuje przestarzały system budowania, śre 
dniowieczny prymitywizm organizacji 
pracy, pierwotność narzędzi i tenże sam 
materjał — sztuczny kamień, cegła. 

Dziś w okresie procentów. stali, szkła 
i rakietowego czasu. — Smutny obraz bu 
downictwa: koszmar zgrzytającego ru- 
sztowania, niewolnicze automaty mura- 
rzy, kielnia, chlap błota i cegła oto 
wszystko. Tempo Życia, treść iego — 
nasilenie gospodarcze woła tanio i 
wzwyż, zaś architektura kamienna na 
sparaliżowanych nogach staje, doznaje 
palpitacji już na czwartem piętrze... 

Na nie ucieczka pod płaszczyk sztuki 
barokowej (barok w architekturze panu- 
je do dziś dnia) na nic zmanierowane 
estetyzowanie więcej lub mniei ornamen 
towanym frazesem. Skromność w orna- 
mentach jest tylko negatywna stroną 
przekwiiłej sztuki barokowej. Upadek w 
otchłań pedantycznego utylitaryzmu by- 
najmniej architektury nie ratuie. Musimy 
znaleźć nowe formy konstrukcyłne i ar- 
chitektoniczne wobec zimienionei treści 
życia... 


Brooklinu, która zamordowała swą pa- 
sierbicę i to samo zamierzała uczynić ze 
swym mężem. 

Teodor Roosevelt, ówczesny guberna 
tor New Yorku nie miał odwagi ułaska- 
wić morderczyni, Ostatnią kobietą na 
krześle elektrycznym była Ruth Snyder, 
która wraz ze swym kochankiem zamor 
dowała w nocy męża. 

Aby upozorować napad bandycki, ko 
chanek skrępował sznurami morderczy- 
nię i ulotnił się. Prawda wypłynęła jed- 
nak na wierzch i oboje skazani zostali 
na śmierć, Cały New York zebrał się 
wówczas przed więzieniem Sing Sing. 
Wygodna cela więzienna z wielkiem o- 
knem, łóżkiem, stołem WC., radjem i dy 
wanem mieściła się w odległości 160 me 
trów od pokoju śmierci. W dniu strace- 
nia Ruth Synder wykąpała się i napisa- 
ła ostatnie listy do rodziny. 

Pisma opisywały wówczas szczegóło | 
wo ostatnie minuty jej życia. Egzekucja | 
nastąpiła o g. 11 w nocy. Funkcje kata 
spełniał Robert Elliot, ten sam, który! 
przeniósł na tamten świat Sacca i Van- 
zettieśo. W pokoju śmierci zebrało się 
20 dziennikarzy, znaczna ilość lekarzy, 
sześciu dozorców więziennych i dyzęk- 
tor więzienia Sing Sing Ledis E, Laves 
który nawiasem mówiąc jest przesiwni- 
kiem kary śmierci. « 

Dziennikarzowi z Chicago Tribune 
mimo zakazu władz udało się dokonać 
zdjęcia w momencie stracenia. Dzienni- 
karz ów skonstruował w tym celu spec- 
jalny aparacik fotograficzny, który był 
przyczepiony do nogi. Jedno pociąśnię- 
cie paska u spodni i zdjęcie było goto- 
we. Jak wiadomo, kat otrzymuje za 
każde stracenie 150 dolarów. Podczas 
egzekucji jest on niewidoczny, zagląda 
tylko do pokoju śmierci przez maleńką 
szybkę. E.K. 
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Jaką jest treść nowego życia? Tre- 
ścią jego jest odwieczny pęd ku potędze, 
co w ięzyku gospodarczym brzmi: ekono 
mia wysiłku pracy i czasu. W indukcyj- 
nej przesłance dążymy w każdei z tych 
dziedzin wyrażając się matematycznie 
do zera. Jakąż więc ma być architektu- 
ra przyszłości? — Lubię posłuriwać się 
obrazami, więc proszę czytelnika do ki- 
na, w chwili gdy demonstruje sie słynny 
film Metropolis. Metropolis czyli miasto 
przyszłości.Na srebrnym płótnie piętrzą 
się niebotyczne gmachy, odcinaja się kon 
dygnacje wzniesionych ulic. Zdawałoby 
się absurd, — chimera w podniosłej wy- 
obraźni. A jednak idziemy siła koniecz= 
ności ku temu. Spiętrzenie sie domów 
było ongiś takim cudem, czem dziś spię- 
trzenie ulic. Praktyczną przyczyną — 
ekonomia, Narastanie domów iest wyni» 
kiem oszczędności, narastanie ulic wy- 
nikiem narastania domów. W mieście o 
wysokich basenach mieszkalnvch, czy 
też potęźnych centrach handlowvch, po- 
jedyńcza o poziomie ziemi leżaca sieć 
uliczna już nie wystarcza. Dla normalnej 
cyrkulacji spiętrzenie jest konieczne. Mo 
żność skupiania się odciąża niesłvchanie 
kosztowne inwestycje społeczne. jakiemi 
są środki lokomocii i t. p. Idziemy więc 
do nowych form architektonicznych, a 
przedewszystkiem przez inny materiał 
konstrukcyjny i inne systemy pracy... 

X% - 

Lecz widzę już pierwiosnki nowej ar- 
chitektury. Rosną gigantyczne stalowe 
szkielety, lśnią kaskady lustrzanych 
ścian, skąpanych w słońcu i powietrzu. 
Szklane, lekkie drapacze chmur. Niema 
koszmariych rusztowań średniowiecza, 
niema ubabranych automatów. ani je: 
dnej kielni, ani jednej cegły. Słyszę tylko 
turkot elektrycznych nitowników. wężo- 
wy syk spawanego szkła... Gdzieś wy- 
soko zawięszony mechanik. manipuluje 
misternem narzędziem... Wygrywa niem 
takt, marsz nowej architektury. 

f Henryk Milich 
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Ulubienica narodów! 


Wszechświatowa gwiazda ekranów! 
Królowa piękności Rudowłosa 


w szampańskiej pikantnej 
komedji 10 aktowej p. h 
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Dziś szampańska premjera, produkcja Paramount 1930—31. 
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N. MIETHKE. 


Wyrównany rachunek. 


Spojrzenie portjera spoczeło na wy- 
szarzałem ubraniu klijenta. 


ostrych słowach powiedział dvrektoro- 
wi, co o nim myśli. Skutek bvł do prze- 


— Pan dyrektor ma ważna konferen- | widzenia — tego samego dnia znalazł 


cję. O co panu chodzi. 


się na bruku. Wyjechał. Wiecej o nim nie 


— Mam pewien projekt, który jed. | S1YSZAno. 


nakże mogę złożyć osobiście generalne- 
mu dyrektorowi. 


Vita, tak samo mądra, jak piękna, 
zgodziła się oddać swą ręke bogatemu 


17.X. I epubi 1930 


— Sekretarjat, drugie piętro. Tam się fabrykantowi mydła. Franciszek otrzy- 
należy meldować. Ale szkoda czasu. Ge- | "vWał od czasu do czasu pozdrowien:a, 
neralny dyrektor nikogo nie przyjmie te- | 14 zwykłych kartach pocztowvch, bar- 


raz. 


dzo lakoniczne i nic nie mówiace, z Si- 


Klijent, nie mówiąc nic wiecej, po- | 1onstown i innych miejscowości austra- 


KROK kierunku windy. Nagle odwrócił 
5 ę. E A 

— Czy inżynier Meining-jeszcze pra- 
cuje tutaj? 


liiskich. I to było wszystko, co łączyło 
jeszcze przyjaciół. 

— Jeszcze nie jesteś dyrektorem? — 

awet prokurentem? — zapytał Wild, 


— Tak — mruknął portier pod no- | Po powitaniach. — Ty, ze swemi zdolno 
sem. — Czwarte piętro. Pokój osiemdzie | Ściami? Wspaniale cię ocenili w zakła- 
siąt dwa. dach Kallinikos. Zostałeś wołem robo- 
Winda zawiozła nieznajomego na | Czym, zarabiasz z pewnościa nie więcej, 
czwarte piętro. Zapukał do drzwi. wszedł | niż czterysta marek i ledwie wiażesz xo- 
do gabinetu. Szpakowaty mężczyzna, sie niec z końcem? 
dzący za biurkiem, przyglądał mu się kil — Cóż robić, przyjacielu.. Pracuję, 
ka minut w milczeniu. I nagle skoczył na | jak mogę, alen ie wysuwaia mnie na- 
równe nogi. przód, Próbowałem szukać czegokolwiek 
— Bruno? To ty? Ty, we własnej o- | innego — ale w dzisiejszych czasacn ła- 
sobie? Znów w Europie? twiej zmienić przekonania, aniżeli posa- 
Całusom i uściskom nie bvło końca. | dę. A ty australijczyku? Jesteś na wozie 
Pytania i odpowiedzi krzyżowałv się w |czy pod wozem? 
powietrzu. Dzielił ich czas osiemnastu —Szukam posady — odparł Wild, za 
lat. Wówczas obaj pracowali w zakła- | palaląc papierosa. — Tu. w zakłada.h 
dach technicznych Kallinios. Obaj mto- | Kallinikos. | 
dzi, zapaleni, zdolni, pełni energii i wspa- — Żartujesz chyba, przyjacielu. U 
niałych projektów, Franciszek Męi- | nas nie otrzymasz posady. Przedewszy- 
ning—lkar, Bruno Wild — Napolen te- | stkiem wiele rzeczy tu się zmieniło. — 
chniki. Ale nawet genjusze mają swe sła Przed kilku tygodniami większość na- 
bostki. Słabostką Wilda była Vita, se- | szych akcyi powędrowała zagranicę, roz 
kretarka generalnego dyrektora, pię-|poczęto przeprowadzać reorzanizaaję, 
kna jak marzenie. Na tem tle doszło do| zwolniono czterdziestu urzędników... A 
csysji pomiędzy młodym inżynierem Wil|poza tem, wszak Tormain jest jeszcze 
dem a dyrektorem generalnym, któremu ! generalnym dyrektorem... Nie zanomniał 
sekretarka również wpadła w oko. Wild | z pewnością tej obelgi z przed siedemna- 
nie panował nad sobą. W ostrych, zbyt|stu lat... Nie, mój drogi porzuć tę myśl. 


Doktór 


Do akt nr. 479 1390 r. 
_. OGŁOSZENIE. 
i ti Komotitik Sa ORIA tO WERE W to- 
l | dzi, JAN IR ŁYK, zam.-w- Łodzi i 
A À I neey UL Politdiówej nr" 20, na' zasa- przyjmuje 
dzie art, 1030 U. P. © 


0 rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 


skórnych i włosów Nr. 86, odbedzie się gprzedaż z przez. 
rgu publicznego ruchomości, mależą- 
Andrzeja 2, tel. 132-28 cych do Antoniego Bryszewskiego a 
od 9-11 i od 6—8 w, składających się z mąki żytniej pytlo-/ 
Od 1-2 w Lecznicv (Piotrkowska 62 |wanej 60 proc. worków 15 po 100 kz. 
rr |w każdym, oszacowanych na sumę. zł. 
DOKTÓR 680.— 
Łódź, 14 października 1930 r. 
Komornik: J. JABC. A 
Do akt Nr. 1949 i 1946 1930 r. 
. | amoral SEd Ponia W EA 
I omorn adu Powiatowego w Ło: 
Cegielniana 25, tel. 126-87 dzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, za 
Specjalista chorób skórnych|sionds Ne spo Dy u Lgo ii 
I wenerycznych. Elektroterapja. UPC, MAR Mr WL Taiapa A 
Leczenie lampą kwarcowa. |1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
Przyjmuje od g. 8—2 przed poł i od 6—9|ul. Dolnej 12, odbędzie się sprzedaż z 
w niedziele i święta od godz. 9—1 przetargu publicznego ruchomości, nas, 
M tanama gema paar y pagar -P T P oast 6 aey PAKEA, Mecha- 
niczna Wolf Aptekarz*, i składających 
Dr. Ludwik Falk sle z mebli, wag, 3 bajt (90 wyrobu 
i ciasta, é maszyn do mielenia raja- 
powrócił. nia ciasta, urządzenia sklepowego, 
Ch roby skórne i weneryczne: - kac baty ie ay 1265,— 
Nawrot 7, tel. 128-07 „ln. 9 października 1930 r. 
od 10—12 i ad 5—7, ——— komornik: St. STOPCZYŃSKI. 
LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
RZY 
zynna od 
w niedziele i święta d 


Piotrkowska 44, teleion 167-454 


„Czystość z 


cyklinowanie, . 
„ogłasza, że w (roterowanie orez sprzatanie biur, po- į 
Spec. chor. wenerycznych |dniu 28 października 1930 r. od godz. kol. Czyszczenie szyb. 


RADJO kiss: 203 


jpoleca sparaty lampowe, detektorowe 
wszelkie części. Ładowanie akumulato- 


rów z dostawą do domu 


PREZERWATYWY 


i. H. Erenklowa 


a, 

$ 

wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. ódź, 
Wizyty. na_ miasto, 
Porada 4 złote 

Porada dentystyczna oraz wenerolo- 


„na dla chorób skórnych i wene- 
POWA zh Porada 3 złote 


PORADNIA 
wenerologiczna 
karzy — specialistów 
Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
0d11—12 12—3 przyimuje lekarz-kobiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób ; 


kórnycn. 

Badanie krwii wydzielin na sytilis i tryper 
Konsulłecie z meurologiem i urolofiem 
| Gal ~et światło-leczniczy 
Kosmetyka iekarskau 


Porada 3 złote 


dn. 21 października 1930 r. 
Komornik: $. STOPCZYŃSKI. 


MYDEŁKO // ELIKSIR 


SKŁAD FUTER 
Zakład Kuśnierski 


3.SZWARCMANU 


Wenerycznycu, moczopiclowych Narutowicza 
s 


poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro» 
dzaiu pa wy atk wo niskich cenach na dor 
Oddziel kal ARANAN (godnych warunkach — Obrirzenie nie 
zielna poczekalnia dis kosi: | Obowiązuje do kupna, — PP urzędni- 
kom państwoym udzielam rabatu. 


ASTA DO ZEBÓW 


sku. 


Nr. 42 (skiep frontowy) 
Tel. 166 - 31, 


nić tel, 161-06, 


powróciła. 


AI. Kościuszki 36, 
Przyjmule od 12—1 i od 4—6, 


Zaginął czek 


na zł. 300.— płatny 30 listopada r. b. 
w banku dyskontowym w Będzinie wy 
stawiony przez f. Ch. Golendzer, Bę- 
dzin, żyrowany przez Í, B-cia Sulku. 
wicz, Brzeziny. Zastrzeżenie poczy- 
nione, czek unieważniony. 


atychmiast oddam 
F.pokojowe 


mieszkanie 


e wszelkiemi wygod mi. 


Rozpocznę zaraz poszukiwania i znajdę 
dla ciebie jakieś zajęcie. Ale nie tu. Nie 
w tych zakładach. 

— Mimo to, pójdę do dyrektora. Mam 
pewien projekt i przekonany iestem, że 
przyjmie on go z wielką radościa. A póź 
niej wrócę do ciebie i opowiem. ci o 
swych dziejach, 

Sekretarz dyrekcji kategorycznie âd- 
mówił. 

— Ważne konferencje, wieczorem 
wyjeżdża on na tydzień — wvkluczone. 

— Ale ja mam pewien plan. pewien 
genialny projekt, szlagier.. 

— Tak mówią wszyscy. Dobrzę, za- 
melduję pana. 

Zniknął za drzwiami. Po chwili po- 
wrócił. 

— Jeśli pan chce czekać godzinę... 

Inżynier Wild skinął głowa. Usiadł 
wygodnie w fotelu. Upłynęła godzina, 
druga, trzecia. Wreszcie zjawił się wuż- 
ny. 

— Pan dyrektor generalnv prosi. 

— Już przy pierwszych słowach kli- 
ienta, dyrektor spojrzał na wielki zegar 
ścienny. 

— Jest bardzo późno. Prosze się stre- 
szczać, Nie mam wiele czasu. 

— To nie potrwa długo. Mam dosk- 
Magalski 15 października 8 szp. 
naty projekt. Wprawi pana w niezwykie 
zdumienie. Ale przedtem jedno pytanie: 
czy nie znalazłaby się tu wolna nosada? 
Proszę się nie dziwić. Szukam posady. 
Jestem wszak inżynierem. Doskonals o- 
beznańy z tym zawodem. A poza tem 
wszak pracowałem tu niegdyś. 

— Pan tu pracował? Wild. inżynier 
Wild? — twarz dyrektora zalała się 
krwią. — U licha, przypominam sobie 
teraz. I pan ośmielił się zjawić u mni? 

— Zwykle byłem bardzo śmiały --- 
odparł inżynier Wild. — A wszak vbe- 
cnie spoważnieliśmy, nieprawdaż? Mój 
przyjaciel Meining.. 

— Ach to on pana przysłał do maic? 


To bezczelność, 
Gust 
A "| 


drutowanie, 


1 ul. Radwańskiei 51 na 


Z powodu do- 
brego połowu 


Nie dajcie sobie wmówić 


2) Szkockie najlepsze 
3) Uliki pocztowe (Ma 


„HURTOSDE 


Łaskawy 


Zylberberg, Łódź, Pomorska 4 lub m] otrzymasz 3 lampowy 


RADJO 
bez części w firmie 
POLSKIE RADJO, 


Krzyżanowski, Andrzel 


k i dł 
„BOBO £ GLO 


nagrodzone złotym me 


Dzwo- 


«ądać wszędzie. | 


Biuro Archifekifomiczme 
a Przedsiębiorstwo Budowlane 


zostało przeniesione 


wejście z ul. RADWAŃSKIEJ Ne 30. 


ŚLEDZIE ZNACZNIE STANIAŁY ! 
w „JARMOUTH* 
Sklepy, Rynki i Konsumenci!!! 


99 sp. z o.o. 


Do wszystkich matek i pielęgniarek: 
Używaicie dla dzieci tylko „puder, 


BEN” 


Str, 11 


»— Jeszcze chwila cierpliwości. A 
więc pan jednak nie ożenił sie z panną 
Vitą? 

Generalny dyrektor, zagryzając war- 
gi, nacisnął guzik dzwonka. 

— Pan iest bardzo nerwowv, parie 
dyrektorze. Pan nie powinien tu siedzieć 
lecz wyjechać do jakiegoś sanatorjum. 
A więc pan Się z nią nie ożenił? To była 
jedyna dobra myśl pańska. A ia? Ja wv- 
jechałem, tułałem się po świecie, prze- 
żyłem bardzo wiele, byłem na wozie i 
pod wozem, zakosztowałem radości po 
wodzenia i goryczy nieszczęść. I oto 1e- 
stem znów tutaj. W ubraniu. które „ię 
świeci. Jest to moje najstarsze ubranie, 
które włożyłem specjalnie, wvbieralą . 
się tu z wizytą... Ale teraz koniec. Mój 
projekt, z którym do pana przybvłem — 
to wyrównanie starego rachunku. Dzię- 
ki pańskim zdolnościom i umieiętnośc: 
prowadzenia przedsiębiorstwa. więk- 
szość akcyj przeszła w obce ręce, zagra- 
nicę. Ale jestem za to panu bardzo wdzię 
czny. Syndykat, który ja reprezentuje, a 
który przejął akcje i przejmie obecnie za 
rząd towarzystwa, jest panu bardzo 
wdzięczny za taką prace... 


Tormain zbladł, Chwycił ręką za kra 
wat, jakgdyby się duszac. 

— Tak, panie Tormaln, tego się pan 
nies podziewał. Alen ieszkodzi. Otóż 
mój wspaniały projekt, o którym mówi- 
łem, polega na tem, aby się panu od- 
wdzięczyć i udzielić mu bezterminowe- 
go urlopu i zarazem prosić. bv wtale- 
mniczył pan w arkana rzadzenia czło- 
wieka, który bardziej nadaje sie na to 
stanowisko — inżyniera Meininea. Wspa 
niały plan, prawda? 

W otwartych drzwiach stanał woź- 
ny. 

— Pan dyrektor generalny dzwonił? 

— Tak, proszę przynieść panu dyre- 
ktorowi generalnemu trochę. wody do 
picia — odpowiedział Wild. I skłoniwszy 
się, szybko wyszedł z gabinetu... 

Tłum. Ir. 


| RAA 


aw Simm. 


al. Gdsńską 18%. Telefon 128-2 


śledzie znacze 
nie  staniały. 


przez waszych dostawców, że śledzie są drogie. 


Dla orjentacji podajemy niżej nasz cennik Ważny od 20/X do 27,X r.b. 
1) Nowe Jarmuckie śledzie najlepsze 


1 cała beczka 147 zł. — !/, beczki 78 zi. 
" 7 


„148 p 
tjes) 
1, beczki ad 100—115 zł, 


PLAC KOŚCIELNY 7, tel. (80-43. 


Łódź, 


urolog 
choroby kobiece i 
dróg moczowych 


B-NUSBAUMOWA 


apatdt | Gdańska 77-a 
tel. 208-95  ;Piotrkowska51 
wznowił przyjęcia | tel 121—23 


. |Przyjmuie w domu 

—8 w.ecz. i w le- 

cznicy „Sanitas“. 
Cedieniana 29. 


ZDOLNA  bluralistka poszukuje za 
skromnem wynagrodzeniem posady biu 
towej Włada polskim i memieckim w 
słowie i piśmie. pisze na maszynie. Po» 
jada pierwszorzedne referencje. Oler- 
ty sub „211%. 30 


Godziny. przyjęć 


i od 3—7 wieczór. 


dalem 


P i Pa Di b é n j p IT PR = P 4 ~ Ss . PTA ky e di ii a. aji BT 
$ a a zZz=4. S k 


s 


17.X 7 epubli 1930 


Nr. 285 
SALA FILHARMONJI 


NIEDZIELA, dnia 19-go października 
1930 r. o godz, 4r€j po poł. 


TADEUSZ 


Kieniawa-Dugoszowski 


WYGŁOSI ODCZYT 


na temat 


„KulfSzafana 


Bilety od groszy 50 nabywać można w kasie 
Filharmonii, u i 


Ce 


CASINO 


NJ i 
dh Ò Wielki 


film Śpiewno-dźwięKowy 


Koncesjonowane 


Kursy Słemografii 


z prawem wydawania świadectw. 


MIECZYSŁAWA GARZTECKIEGO 
m Zapisy i informacie: Lipowa 78, tel, 124-04. 3 
1000000000000099000900906600290009 990 


OGŁOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości Jaku- 
ba Kona (Łódź, Żeromskiego 41). na imoży art, 
512 K. H. podaje do wiadomości wierzycieli 
upadłości, że decyzią Sądu został wyznaczony 
nowy miestęczny ostateczny termin sprawdza- 
nia wierzytelności, S 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 7 listo- 
pada 1930 r. o godz. 12 w Sądzie O kregoWS w” 
Łodzi w Wydziale Handlowym przy Placu Dą- 
browskiego ur. 5. Wierzyciele, którzy do tego 
terminu nie zgłoszą swych pretensji, ulegną 
skutkom, przewidzianym w art. 513 K. HL 

SYNDYK TYMCZASOWY 
apl. adw. Jakub Apt. 
Łódź, ul. Cegielniana 39, tel. 209-24. 


Ł.iłością wśród blasku kinkietów 
śpiewu i tańca. 


W: ROLACH GŁÓWNYCH: 


Marie Saxon. 


kobieta o najwdzięcznićjszym głosie i naj. 
piękniejszych nóżkach. 


jack Egan 


Dr. med. t POKOJ umebloyauy z a Kack weł 

p 4 ściem do wynajęcia, Piramowicza 2 
Niewiaż skii o or 226 i 
specjalista ecno| z a e yg 


rób skórnych 
naj”araziej rasowy amant filmu wenerycznych ` i 
dźwiękowego i moczopłciowyc h Posady , 
i g= A u. Andrzeja ‘|f ammus 
> lą | SZM Tel. 159-40 ; i K 
ż CHŁOPCY z kaucją 5 zł, zarobić mog 
Yd- LI S (AŻ a p 4 e - Praying oana do 10 zł. dziennie. Zgłaszać się; dé 
s7 syna _„CHblineoy, padai e 1 dwie ed 9 SSR » WA „I ORO 


Oidzielna pocze- 
kalnia dla pań |300 ZŁ, dam za wyrobienie stałej poe 


sady w poważnej firmie.  Dzwonić 


: 4 Początek seansów o godz. 4.30, — 6, — 8, — !0. W sobotę 


47: i niedzielę poranki od 12 do 3-ej po cenach najniższych ; [24-19 od Il—l I od 4—6 wiecz. __ 
A [DOBRA krawcowa przyjdzie po dg- 
p mach szyć, 


Dolna 4, Chojny, lewa 
oficyna, parter. 17 


DR. MED, PRZYJEZDNY pracownik. fryzjerski 


SOMMER damski i męski, poszukuje posady. O- 


ferty „D.“ do „Republiki“. + 47 

POTRZEBNY pomocnik fryzierski ul. 

Wi. 6-go Siermia | |Sktadowa Nr. ts. ||| | 7 
telefon 220-26, |FRYZJER męski poszukuje kondycji. 
Chor. skórne, drógipracował w Warszawie. Oferty Sue: 
moczowych, wene-|..Stanisław . 


rvczne i kobiece. |POTRZEBNY subjekt damsko - mę- 


Przyim. od 9 do 12]skj do zakładu Nowo-Zarzewska 40. 
tod -5/00:9 Ww; TR 


[PANIENKA posiadająca praktykę fre- 

R pa pis ewig blowska, poszukuje posady, Oferty do 
Od szie na poczekal|=RCPubliki® „M. CI. O 
nia dla pań. lampa|POTRZEBNY chłopiec (chrześcijaniu) 
|WARCOWIY na posyłki, Piotrkowska 55, zakład 
krawiecki damski, Sz. Fingerhut. 


c} Dziś wielka premiera! 


er 


| Nauka i wychowanie |] 
KUPIĘ motor elektr. 20 konny 3000 volt 


150 konny 3009 volt. Oferty proszę kie 
rować sub „555 do adm. „Republiki** 


Kupno i sprzedaż 
lub telefon 223-19 do 10 rano i od 3—4 


Bu | pol. 19JPOKÓJ frontowy słoneczny umeblo- 


-= |wany do wynajęcia. Żeromskiego 12, 
4 bikupokojowe Pia Wad aj m.l. — „umeblowane, frontowe, słoneczne do 
przyjmuje Biuro Próśb, Krucza 24, te: SKLEP zaraz do wynajęcia. Wiado-|wynajęcia, Sienkiewicza 40, m, 10 od 
lefon 125-158. > 7 ` AE Szy gospodarza, ul. Plsudskiegn 4 i 7 wiecz, 17 
PRZ Ts . 


BIŻUTERJA zegarki na’ raty, „Precio n am -.|SŁONECZNY pokój umeblowany dojo op UKUJE 2 pokoi z Ri oa 


az*, Piotrkowska 123, w podwórzu. [GABINET z poczekalnią do wynaję-|wynajęcia. Ul. Lipowa 25, m. 12. kowskiej, wyg. w czystym domu|zg"bil karte odroczenia oraz kartę re- 
RADJO Pogotowie, wł. Nachumow.|cia, Narutowicza 24. tel. 139-04. _17|SPONECZNY pokój z oddzielnem ”wej-|pierwsze piętro. Wiadomość: Piotrkow|yGWaSUNK, wyd. w Łodzi. 19 
Pomorska 20, tel. 183-40, wszelkie zle-|POSZUKUJĘ pokoju z niekrępującem|ściem do OddRbia ZO Sierpnia a ska 25, iryzier. J7jZGUBIONY weksel na zł. 150 pł. w 


K í s mn | OAZA 81.12, 1930 wystawca Adam 
senia do 9 w. oraz w święta. Budowa.|wejściem na kilka dni lub kilka godzinifront. II p. 2—5 17 POKÓJ frontowy umeblowany (wygo-|Jałocha, ul. Konstantynowska 190, zle- 


WOONADA NOCI baterie, (eli; R ty TE AA KA R RBC DO WYNAJĘCIA 2 frontowe, ładniejqy) wynajmę niedrogo solidnej osobiejcenie K. Brzewskiego, Weksel powyż- 

v. ści. „Repu sub: Godzina“. umeblowane pokoje z telefonem, Kilin szy unieważniam O. Halbersztat, Łódź 
Gdańska 67, m. 1. 174523 p 

BECZKI żelazne od nafty pdjeniności DWA POKOJE z oddzielnem weisciemiskicgo 63. m, 6 pL bzo Sierpnia 26. 17 26. ZEM || 

rów do sprzedania w Zwią| w nowowybudowanej części domu do DO WYNAJĘCIA pokój duży, słoneczj POKÓJ umeblowany z wygodami za-|ZGUBIONO książeczkę woiskowa Wy- 

A Spółdz. o cy przy ulicyjwynajęcia. Wiadomość u gospodarza ny z łazienką i telefonem, ul. Lipowajraz oddam, Kilińskiego 46, HI m. Iijdahą przez P. K U. - Łask w Sieradzu 

aftowej 3, tel. 186-09. 19lul. Przejazd nr. 52 od 2—4eci. 21 36, m. 8, 174-87. 17lfront, rów Narutowicza. 17!Laib Bornsztajn. Łask, Tylna 11 18 


eea l T E TRR OA CSRI NA ZLY GRACE BE 
Rodakcia i Administracja. Piotrkowska 49, Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poi. Telefon Adminlstrach 1.22-14, Tel, Redakcji: 1.27-24, 1.36-18, 1,36-44. 1809-00.  Tłocznia; 1:80-80. 


ko wów Ak 
Prenumerafa „Il. Republiki" |Dgłoszenia: ERACI? Sa ps WIA RAZOWY, (ya strome 10-szpalt) Słuszne reklamacie będą uwzgledntane, o lie 


BI na stronie 4-szpalt.) j wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
NA STR. I-ej zł .2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt)lod ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub > 
ge wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5,60; NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4.szp.). Zaręcz niezwłocznie po ukazuniu się drugiezo z rzędu 


ga odnoszenie do domu 40 gr. z przesyłka pocz |! Zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, ogłoszenia tei samej treści co pierwsze *= 
towa w kraju zł. 6,50. zagranicą zł. 10. „Express* zagraniczne o 100 proc. drożej. Za tesminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada /O:nyłki, które zasadniczo nie zmieniają treśct 


~ Ogłoszeniu specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50. posznk. pracy ogłoszenia, nie upowaźniała do żadacia zwrotu 
l, Republika" wraz z odnoszeniem 8,60 złotych. | 10 groszy najniniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 złpow.o a% u. U. v3.148. / zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


Wydawca: Wydawnictwo „Republika“. sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Waeław Smólski, W druk. „Republiki“, sp. z ogr odp. w Łodzi, Piotrkowska 48 | 64, 


o POKOJOWE. mieszkanie. z wszel- MIESZKANIA, lokale, Dakoje umaeblą: 
ciemi wygodami w centrum miasta do wane z klatki schodowej poszukuje 1 
odstąpienia. Tel. 196-75, Inżynier. _ 19 poleca biuro „Polruch”, Al. Kościusz- UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma- 

ki 27, Tel. 141-01. I7itematyki. niemieckiego. Piotrkowska 


103. m. 37 
Z KLATKI schodowej 1 lub 2 pokoie 


—— g ——>— - 


Lokale Zagubione dokum. 


SAMUEL MORGENSTERN, rocz. 1909 
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